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O czujność rewolucyjną 
• I 

Listopad br. przyniósł dal­
sze poważne osiągnięcia załóg 
'polskich fabryk przemysłu weł­
nianego. W mie«iącu tym plan 
produkcji tka.nin gotowych wy­
konany został w 104,9 proc. 
Plan produkejl tkanin surowych 
wykazuje przekroczenie planu 
micsi~ego o 10,5 proc., a przę 
dzalnie wykonały plan produk­
cji w 10'7 proc. 

Jednocześnie w listopadzie na 
stąpiła dalsza poprawa na od­
cinlm jakości produkowanych 
tkanin. Przeciętna jakość wy­
robów wełnianych osia,gnęła 
wskaźnik ok. 90 proc. towarów 
pierwszego gatunku. 

Duży wpływ na osiągnięcie 
tak. dobrego wyniku miał zaini­
cjowany przez tkaczy bielskich 
ogólnokrajowy konkurs zespo­
łów najwyższej jakości, którego 
etap wst~ny rozpoczął się w 
dniu 1 listopada br. W dalszym 
ciągu rozwijał się również ruch 

współzawodnictwa is:iracy, z.a• 
równo indywidualny, jak i ze• 
spałowy. 
Spośród załóg fabrycznych 

najlepsze wyniki uzyskali ro­
botnicy PaństwowYch Zakładów 
Pr~ysłu Wełnianego im. N. 
Barlickiego w Łodzi, wykonując 
miesięCtlJly plan produkcji tka­
nin gotowych w 136,9 proc., pmy 
wyższej od pmeciętnej jakości 
produkowanych towarów. nosko 
nałe wyniki uzyskała również 
załoga PZPW Nr 39, wykonując 
plan w 130,4 proc. Na Dolnym 
$ląsku przodujące miejsce zdo­
byli robotnicy PZPW Nr 20 w 
Zaganiu, produkując tkaniny b. 
wysokiej jakości przy 120,5 proc. 
wykonania planu miesięcznego. 
Z samodzielnych przędzalń cze­
sankowych najlepsze wyniki u­
<lyskały PZPW Nr 6 - 116,3 
proc. wykonania pla11u i PZPW 
Nr 4, które przekroczyły mie­
sięczny plan produkcji o 14,7 
proc. 

lepszy styl pracy związko-wei 
Referat przewodniczącego CRZZ tow. Aleksandra Zawadzkiego 

na Ili Plenum Centralnej Rady Zw. Zawodowych 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 

6 bm„ pierwszym dniu obrad Plenum 
C'..entralnej Rady Związków Zawodo­
wych, przewodniczący CRZZ, Ale· 
ksander Zawadzki wygłosił referat 
pL „O czujność rewolucyjną i wyż­
szy styl pracy związkowej". 

Stalina będzie jeszcze głębsze przy- wej i sportowej potężn~go czynnika 
swojenie sobie nauk i wskazatl. za- walki o Ji10k6j, 
wartych w Jego dziełach i życiu. Tow. Zawadzki przechodzi do o-

mimo rozbijackich maneWT6w „For 
ce Ouvriere" oraz włoskich rozbi­
jaczy saragatowskich. 

Na rozbijackim kongresie t. zw. 
wolnych związków zawodowych w 
Londynie wzięli również udział 
przedstawiciele reakcyjnych emi­

Rozkaz Mao-Tse-Tunga 
Chińska Armia Ludowa weźmie udział 
w pracy nad odbudową swego kraiu 

Wstęp .referatu mówca poświęcił 
Wodzowi mas pracujących świata, 
chorążemu obozu pokoju i postępu­
Józefowi Stalinowi. 

Jedno 7. najważniejszych wskazań mówienia drugiego, ważnego zada­
Towarzysza Stalina - to bolszewi· nia _ walki 0 pogłębienie i rozsze­
cka krytyka i samokrytyka oraz hol rzenie jedności Związków Zawo­
szewicka czujność wobec działalno· dowych. 
ści wroga klasowego. l 

'fo wskazanie przewija się czerwo Międzynarodowy ruch zw ązko-
ną nicią w obradach i uchwałach wy osiągnął duże sukcesy w dzie-
111 Plenum KC PZPR. dzinie likwidaeJi rozbicia klasy ro-

Przechcdząc do omówienia zadań botniczeJ. Swiatowa Federacja 
związków zawodowych na nowym eta Związków zawodowych - mimo 
pie, wypływających z uchwał III Ple 
num KC PZPR o:;:az uchwał Biura stałego sał-'ltazu, a następnie rozła-
Informacyjnego partii kom•Jnistycz· mowych poczynań ze strony reak-

cyjnych prowodyrów ?wiązkowych 
r,ych i robotniczych, przewodnicz~..cy typu Greena, Carey'a. Deakina, Jou 
CRZZ stwierdza: 

Pierwszym, a zarazem centralnym haux, - trwa, rośnie liczebnie· i 

grantów związkowych z krajów de- PEKIN {PAP) Jak donosi Agen­
mok~ac~i ludowej. Nie uleg;a wą~pli cja Nowych Chin, przewodniczący lu­
wo~c1 •. z~ an.glo - ame~ykanscy yn- dowo-rewolucyjnej Rady Wojskowej, 
pen3:l:..~c1 me poskąpią dolarow i Mao-Tse·Tung ogłosił rozkaz w któ-
funtow, by za pomocą Zarembów, . . . • . 
Kwapińskich, Ciołkoszów i innych ry.~ wzywa. zołmerz': <?h1ńsk1~J Ar· 
zdradzieckich bankrutów związko- nm Lndowe1 do wz1ęc1a udziału w 
wych, próbować rozwijać w na- nadchodzącym roku w pracy nad od­
szych Związkach Zawodowych swo I budową kraju. 
ją WRN-owską, szpiegowską i dy- Rozkaz stwierdza m. in., że Armia 
wersyjną robotę. Ludowa musi poświęcić swe wysiłki 

(Dalszy ciąg na str. 2.) przede ws::'lYstkim zniszczeniu resztek 

reakcyjnych wojsk kuomintangow„ 
skich. Jednakże coraz więcej żołnie­
rzy Armii Ludowej będzie mogło 
wziąć 'f nadchodzącym roku udzinł 
w pracach nad odbud01rą kraju, w 
pracach ·r przemyśle i na roli, bez 
uszczerbku dla operacji wojskowych, 
które zbliżają się ku końcowi. To za­
szczytne zadanie żołnierze Armii Lu­
dowej wykonają z takim samym en• 
tuzjazmem, z jakim walczyli prze• 
ciwko wrogom ludu chińskiego. 

„Stalin - to twórca wiekopom­
IJCh osiągnięć pierwszego w świe­
cie państwa socjalistycznego, sym­
łlol historycznych zwycięstw ludz­
kości nad ciemnymi i nienawist­
nymi siłami wojny, przemocy t za­
cofania, natchnienie tych milionów 
Jadzi w Ich walec o pokój, postęp, 
socjalłzm. 
Towarzysz Stalin dowodzil boha­

terską Armią Radziecką, która ura­
towała ludzkość przed niszczyciel­
skiln panowaniem hitlerowskich !udo 
bójców, wyzwoliła narody ,krajów 
środkowej i pofodniowo·wsc8odniej 
Europy, stworzyła sprzyjające wa­
runki dla mas pracujących tych kra­
jów, nieskrępowanego stanowienia o 
ustroju społeczn:>-poli.tycznym, w któ 
rym chcą żyć i pr:!cować. 

politycznym zadaniem związków za- rozszerza swą działalność. 
wodowych, wynikającym z uchw'lł Mimo ~zspornej przewagi sił kla 
Biura Informacyjnego i lll Plenum sowego ruchu zawodowego w skali 
KC PZPR, jest ;walka o pokój. światowej 'nie wolno nam lekcewa-

Towarzysz Bierut w swoim refe­
racie na III Plenum KC PZPR w ten żyć rozbijackiej działalności przy-

Narody krajów demokracji ludowej 
pr~ygotowujq się do uroczystego obchodu ;,,\· sposób formułuje te zadania w wa· wódców prawicy socjalistycznej i 

runkach polskich, mówiąc, że należy: ich pobratymców reakcyjnych 
„Zwiększ) u:l.ział Polski w walce działaczy związkowych. 

o pokój, jeszcze mocniej rozkołysać Tej rozbijackiej robocie reakcyj-
w Polsce ruch obrońców pokoju, jesż 
cze szerzej mobilizować masy ludowe nych ·przywódców związkowych to-

Generalissimusa Stalina 
Towarzysz Stalin był bezpośred­

nim realizatorem bolszewickiego 
hasła samostanowienia o sobie na· 

I rodów, dzięki czemu odzyskaliśmy 
niepodległość narodową w 1918 ro­
ku. Towarzysz Stalin czuwał osobL 
ście nad losami naszego kraju pod· 
c?.11~ wo}ny 7: illery7:ment, wypo­
wiadał sle wielokrotnie ta Polską 
wolna,, sil:.ią, niepodległą, opartą o 

I Baltyk, Odrę i Nysę, bronił praw 
Judo polskiego na konferencjach w 
Jałcie f Poczdamie, pomagał nam 
wielokrotnie swymi 11ełnymi, głę­
bokiej mądrości radami ugrunto­
wywać władzę ludową oraz kłaść 
fundamenty i zręby socjalizmu w 
naszym kraju. 
Życzymy Towarzyszowi Stalinowi 

z głębi serca długich lat życia t do­
breqo zdrowia. 
Wvrażając uczucia 

polskich związkowców 
okuvk: 

millonów 
wznoszę 

„TOWARZYSZ STALIN NIECH 
ŻYJE!" 
Okrzyk mówcy zebrani podchwy­

tują entuzjastycznie. Stojąc - długo 
skandufą: „Sla-linl Sta-linl" 

Drodzy towarzysze - kontynuuje 
tow. Zawadzki - nai!epszym wyra-
7em i::zci i hołdu dla Towarzysza 

Plan roczny wykonanyl 
Dnia 7 grudnia br. o godz. 11.30 

Zakłady PZPW Nr 39 wykonały 
ro_czny plan na 1 dzień przed ter­
minem. 
Pia~ ten został wykonany dzięki 

wz~1ozon~mu wysiłkowi całej za­
łogi, _kt_ora mimo piętrzących się 
lru_dnosc1 post.anowiła plan wyko­
nac przedtermmowo, 

Węgry do walki o pokój, jeszcze energicz- warzyszy wzmożony atak terroru 
niej demaskować awanturniczą poli- policyjnego na działaczy i organiza 
t k d . · h · ·d BUDAPESZT (PAP). - No. dworcu y ę po zegaczy WOJennyc t J ące· cje związkowe we Włoszech, Fran-go im . .,, sukurs Yvatykanu, ani na budapeszteńskim odbyła sill uroczy-

stość :r: okazji odjazdu do Mosk.wy 
specjalnego pociągu z darami narodu 
węgierskiego dla Generalissimusa 
Stalina. Na peronie dworcowym :i:e-

chwilę nie ustawać w pracy nad mon cji, Stanach Zjednoozonych, Grecji, 
t!iwaniem najszerszego frontu obroń· Indiach, Syrii, Libanie i wielu, wie 
ców pokoju, wciągać do •tego frontu lu innych krajach kapitalistyC'Zllych 
masy kobiect'; ntłodzie:l, inte.JigPncjf. i kolonia nych. w krajach ty~h roz­
usprawnić metody propagandy w tej 
dziedzinie, mobilizować do walki 0 stneliwuje się strajkujących ro-
pokój milionowe masy chłopskie". botników, wyrzuca się z pracy ak-

Realizując uchwały II - VIlI Kon- tywnych członków związków iia­

gresu w dziedzinie walki o pokój, wodowych, aresztuje przywódców 
z.wiązki zawodowe stworzyły w więk . k h k lok le <lWiaz 
szych zakładach pracy stałe Komite- związ owyc • zamy a a, • 
ty Obrony Pokoju, przeprowadziły kOwe. ' 
masową akcję obchodu Międzynaro- I Toczy się zaclęt& walka o jed­
dowego Dnia Obrony Pokoju, wlą- ność klasy robotniC2cj na szerokim 
czyły nowe dziesiątki ludzi pracy do f. · lędzynarodowym 1 na 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko • Ra- rnncie m , 
dzieckiej, przyczyniły się do zacieś· frontach w poszczegolnych krajach. 
nienia więzó'v przyjaźni narodu poi· Wyrazem tego są m. in. potężne 
skie~o z naroda'?.i radzie~kimi oraz strajki powszechne, e:organizowane 
krajow d!mokraCJl Iud?WeJ. . prz f cuską CGT i włoską CGIL 

Jednakze stałe Komitety Pol<OJU w ez ran . 

Młodzieżowa sztafeta gwiaździsta 
dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 

Generalissimusa Józefa Stalina 
WARSZAW A (PAP) - W celu I szkołach i we wsiach, zorganizują 

uczczenia 70 rocznicy urodzin Gene- ogólne zebrania młodzieży z udzia· 
ralissimusa Józefa Stalina Zmązek łem społeczeństwa, na których wy. 
Młodzieży Polskiej w opar~iu o Pol- głoszo~e będą przemó"'.'ie!lia o ży,ciu, 
ską Zjednoczoną Partię Robotniczą, pracy 1. walce Generahss1musa Joze­
orga1iizuje gwiaździstą sztafetę, któ fa St:ilm~ ?~az wy~rane zostaną. de­
ra poniesie ze wszystkich miast i wsi lega~Je! ktoie pomosą meldunki do 
d W d . . . 1 pow1atow 

0 arszawy, poz rowiema. 1 me· N t '· ł d • • t-~ t 
dunki od młodzieży i całego społe- as ępnie m. 0 : 1ezowe sz IU.e Y :;e 
czeństwa polskieG'o dla Generalissi- wsz:rstkich WOJe;v~dztw prz~będą do 
musa Józefa Stalina. Stohc~, .aby złozyc meldunki na uro 

czystosc1ach centralnych, organizowa 
W dniach od 8 do 12 bm.wszystkie nych dla uczczenia 70 rocznicy uro­

kola ZMP przy zakładach pracy, dzin Generalissimusa Stalina. zakładach pracy nie są dostatecznie wbrew terrorowi Mocha i Scelby i 
aktywne. Organizacje związk<nve nie ------------------------------

potrafiły w dostatecznym stopniu Zd e K t d d 
wiązać walki o umocnienie światowe . 
upolitycznić swojej działalności, po- ra1ca os ow prze sq em 
go obozu pokoju z walką o wszech-

!:r~~~do:i::1t~~~~;;: s1~~~~~ ;~~~fa~t Proces trockistowsko-titowskiej bandy w Bułgarii - rozpoczęty 
zawały wysiłek radzieckiej klasy ro· 
botniczej i chłopstwa kołchozowego SOFIA (?AP). Wczoraj rozpoczął I Lozanow, sędziowie - Raiczew i 
nad rozwojem gospodarki socjalisty się w Sofii w sali Armii Bułgarskiej Spasow oraz 4 asesorów. 
cznego państwa - ostoi pokoju śwh proces przec!wko zdraj_cy _ T!ajczo Oskarżenie wnoszą prokuratony: 
towego, opory mas pracujących cale Kostowowi i Jego 10 wspolnikow. . k 0 k · eh 
go świata...__w ich walce o pokój, wy- Sprawa rozpatrywana jest pr~ Dimczew i Ca ow. s arzony 
zwolenie społeczne i narodowe. Związ komplet orzekający Sądu Najwyż- broni 11 adwokatów. Do spr;,.swY do­
ki zawodowe nie uczyniły jeszcze z szego Bułgarskiej Republik.i Ludo- puszczono wszystkich świadków, 
eałej działalności kulturalno-oświato- wej w składzie: przewodniczący - zgłoszonych przez prokuraturę i o-
„ •• „ .• r•••••••••••••••••••••n••„••••u•••H••„•••H••••••••••-••••••••••••••••••••••••••••••• bronę w liczbie 64 osób. Ponadto 

Polsko-duńska umowa handlowa· ~eznawać będzie 29 rzeczoznawców. 

akredytowanych w Sofii oraz kore­
spondenci. agencjli i dzienników .za­
granicznych m. in. Agencji TASS, 
Reutera, France Presse, United 
Press, Te1epress, CTK, Agerpress i 
PAP oraz korespondenct „Prawdy'', 
„Izwiestii", „Daily Worker", „Scan­
teia", „Daily Express", „Szabad 
Nep". 

Jan Olkusz 
korespondent „Głosu" 

z PZPW Nr 39 I 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 71 Umowa przewiduje obustronny o· 

grudnia br. podpisana została w Ko- brót towarowy i usługowy w wyso­
penhadze '&mowa J:andlo,va polsko- kości 300 milionów koron duńskich. 
duńska na okres od l października Polska dostarczy Danii około 2 mi· 

:...-------------.....: 1949 r. do 30 września 1950 r. lionów ton węgla i koksu, produk· 
, ,, 0,.,.~_ .... ,...,. »JQOOOOOQOOOCOOO»r" Łów chemicznych, wyrobów metalo-

Proces odbywa się przy drzwiach 
otwartych. W pierwszym dniu roz­
prawy na sali sądowej poza przed­
stawicielami społeczeństwa bułgar­
skiego obecni byli aLtache prasowi 
przedstawicielstw dyplomatycznych 

Na porannym posiedzeniu, po 
sprawdzeniu personalii oskarżony.::h 
przewodniczący zarządził odczyta­
nie aktu oskarżenia. W godzinach 
popołudniowych ?;eznawał główny 
oskariony - Trajczo Kostow. 

KOMUNIKAT 
W związku z 70 rocznicą urodzin geni~lncgo Wodza Proletariatu, 

niestrutl-zonego Bojownika o trwały pokój i woh1ość narodów, Wielkiego 
Przyjaciela uaro<lu polsk.iei;o, Józefa Stalina odbędą się w dnia 11.12 hr. 
o godz. JO rano clla słuchaczy kuroów partyjnycb, wykłady n.t. „Ży· 
cie i działalność Tow. J. Stalina" wg następującego planu: 

Dz. Górna Kino Rekord (lugow~ka 2) ref. tow. por. Jasili;lci; 
„ Górna Prnwa „ Wolność (Napiórkowelciego 16) ref. tow, mgr. 

Jaśkow.icz; 

wych i żelaznych, szkła, fajansu, 
zboża i innych. Dania dostarczy Pol­
sce różnych urządze:i przemysłowych 
i morskich, penicyliny, części zamie!\ 
nYch do samochodów, szmat wełnia· 
nych, tlu.szczów technicznych i in· 
nych. 

Prowokacje monarcho - faszystów greckich 
na granicy albańskiej 

TIRANA (PAP) - Albańska A­
gencja Telegraficzna donosi, że w 
ciągu listopada greckie wojska mo­
narcho-faszystowskie dopuściły się 

51 aktów prowokacji, naruszając gra 

albańskiej dokonywane są na rozkaz 
troekistowskiej bandy Tito za która 
kryje się zbrodnicza ręka' imperiali: 
::.tów amerykańskich. 

brall się przedstawiciele rządu, wę. 
gierskiej Partii Pracujących, ró*nych 
organizacji oraz tysiące delegatów, 
reprezentujący ludność pracując' 
stolicy. 

Dary zostaną przekazane Tow. Sta­
linowi przez dwóch delegatów społe­
czeństwa węgierskiego: najwybitniej 
szego robotnika - Muska i wieśniacz 
kę - Berki. Delegaci ci pnekażlł rów 
nież dostojnemu Solenizantowi naj­
gor~tsze pozdrowienia 1 wyrazy głę­
bokiej wdzięczności od narodu wę­
gierskiego. 

Albania 
TIRANA. Meldunki nadcilodzące • 

wielu obwodów kraju mówią o po­
dejmowanych zobowiązaniach na· 
cześć 70 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina. Chłopi albańscy zobowiązałl 
się do dnia 21-go grudnia zakończyć 
magazynowanie zbóż ł przekroczyć o 
25 proc. plan sadzenia drzew o'voco­
wych. 

W dniu urodzin Generalissimusa 
Stalina miasta i wsie albańskie przy. 
biorą odświętny wygląd. Stolica Al· 
banii - Tirana udekorowana będzie 
licznymi flagami i girlandami, a w 
nocy jarzyć się będzie setkami świa· 
teł. 

Czechosłowacja 
PRAGA. Organ Centralny Komun!. 

stycznej Partii Czechosłowacji „Rude 
Pravo" wyda z okazji 70 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina specjalny nu­
mer w ozdobnej szacie, o nakładzie 
1.250.000 egzemplarzy. Pracownicy 
zakładów przemysłowych oraz człon­
kowie społecznych organizacji zamó­
wili już ponad 500.000 egzemplarzy 
specjalnerio wydania. 

Uroczyste obchody akademie 
oraz wystawy ilustrujące życie i 
działalność Wielkiego Nauczyciela 
mas pracującycp, przygotowuje cze­
chosłvwacka młodzież szkolna. 

Komunikat 
W dniach 10 i 11 grudnia br. w sali 

teatralnej Okręgowej Rady Zw. Za­
wodowych w Łodzi, ul. Traugutta 18, 
odbędzie się Wojewódzka Konfe1en­
cja Związków Zawodowych. 
Początek obrad o godz. 9-ej rano. 

Prosimy o punktualne przybycie 
Okręgowa Rada Zw. Zaw. 

w Łodzi i.„ 

„ Górna Lewa „ Robotnik (K.ilińslciego 1&7) ref. tow. por. Sokół; 
„ 'śródmieście „ Polonia (Piotrkowska 67) ref, tow. Gruszczyń· 

ska - C. Szk. PZPR.; 

Nadwyżkę ek'!portu polskiego Da· 
nia jjokr~je wolnymi dewizami oraz 
zwiększonymi, w porównaniu z ok:i'.'e· 
sem ubiegłym, uslugami swej floty 
handlowej. nicę Albańskiej Republiki Ludowej. W czwartek, dnia 8 gr..!dnia br, o godzinie 9,30 w sali 

Agencja albańska cytuje m. in. na-
1 

teatru ,,Lutnia" ul. Piotrkowska 243, odbędzie się 
stępujące fakty: w clniv. 19 listopa-

„ śródm. Lewa „ Bałtyk (Narutowicza 20) ref. tow. dyr. Berler; 
„ ś1·ódm. Prawa „ Przcdwiofoie (Żeromskiego76) ref. tow, dyr. 

Szaniawski; 
„ Starotuiejoka „ Włókniarz (Pródrnika 16) ref. tow. clyr. Auerlmch; 
„ BałulY. ?' Zach\)ła (Zgierska 26) ref. tow. Bala - L·ka 

„ Widzew 

„ Rucla 

„ Fabryczna 

Szk. Pan. 
„ Wisła (Dusz)ńskiego 1) ref. tow. dyr. Siwek 

C. Sz. Zw. Zaw. 
„ Wi,ta !Daszyńskiego l) ref. tow. dyr. Si\\ek 

C. Sz. Zw. Za'.1. 
„ Stllowy (Kilińskiego 123) ref. tow. Kier. Cab. 

Part. Starslci. 
Po WJkladzie przewidziany jest film. - Karty uczestnictwa wydaj, odnoś­

ne Komitety Dzielnicowe. 

Zawiadomienie 
W dniu 9.12. br. o godz. 18.15 w 

Centra1nej Szkole PZPR odbędzie się 
ogólno-łódzka narada kursów partyj­
nych, z następującym porządl;:iem 
dziennym: 1) Referat p. t. „życie i 
dzi7łalność Towarzysza J. 1 Slalba" 
wYgłosi 'vicedyrektor Centralnej 
Szkoły PZPR tow. Berler. 2) Spra­
wy organizacyjne. 
Obecność wszystkich wykładow­

ców kursów partyjnych bezwzględnie 
obowiązkowa. 

da oddział Ż<>łnierzy monarcho·faszy- Narada Łódzkiego 1• Woi·ewo" dzk·iego 
stowskich w mundurach angielskidt 
usiłował wkroczyć na terytorium A!- Aktywu Party1" nego 
banii. Albańska straż graniczna otwo 
r zyla ogień, zmuszając oddział do poświęcona 
v;ycofania sii:. 21 listopada żołnierze 
monarcho-faszystowscy ostrzeliwali ostatnim uchwałom Biura Informa,eyjnego 
terYtorium Albanii z karabinów ma- Partii Komunistycznych i Robotniczych 
szynowych w rejonie Koczowitse, ko-
ło miasta Argirocastro. W naradzie wezmą udział przedstawiciele Komitetu Qen„ 

Samoloty monarcho-faszystowskie tralnego Partii. 
przeleciały w ciągu listopada nad re-

4
: 

jonami pogranicznymi Albanii 39 ra- Wstęp .za kartami uczestnictwa.j, 
zy, m. in. w rejonie Sarantla, Argi- KOMITET WOJEWODZKI t·-. . b~ KOMITET t.ODZKI (i KOMITET ŁODZKt PZPR rocastro, Himara i Delvina. , 

1e Wydział Propagandy Albańska Agencja Telegraficzna POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ ~ARTU ROBOTNICZĘJ • .. 
, , Ośwlatv 1 K!1Jtur1. __ DOdkreś.la, ie prowokacje na •ranicJ'.-~"-!!!"11----------------------------1 
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ORIUHlłłMlf ·i SOCJALDf MOK AID!Mlf. 
Amerykańska maszyna do głosowama w O iz 

Zamieszczamy za „Kuźnicą" 
fragmenty artykułu low. Pawła 
Hoff;nana pt. „Niektórzy i ktoś 
jeden". Artykuł ten poświęco­
ny ;est wynikom obrad III Ple­
num KC PZPR. 

1 :leżeli stawka imperialistów na pol­
aki titoizm zawioc'ła, jeżeli dzięki 
konsekwentnie klasowej, marksistow· 
sko·knincwskicj postawie swoich 
kadr i swego kierownictwa, rewolu· 
cyjny rttC'h robotniczy w Polsce jako 
całośi.! skutecrnie zapobiegł próbom 
penetracji wrogich agentur, jeżeli za 
dał im druzgocący cios i rozwinął 
zwyc.:iqską ofensywę ideowo·poli1ycz­
n<!, klórej świadkami jesteśmy - to 
tr7~1H jednak zdac sobie jasno spra· 
wę z przyczyn, klóre spruwiły, że 
próby lak!ej penetrncji, choć nawet 
w onraniczonvm zasięuu, stały się 
w O[!Óle możliwe: co sprzyjało tym 
próbom, có w pewnym okresie ułat­
wlło piłsudcLvkowskim prowokato· 
rom wśli1gnit:cie się do niektórych 
ogniw partyjnych, a potem aparatu 
państwowego. 

!IT Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR dilło na to niedwuznaczną od· 
powit>d:~: przyczyną były prawicowe 
1 nacjonalisiyczne tendencje u nie· 
którvch działaczv z kierownictwa 
part),jnego podczas okupacji 1 pl) wy 
zwolenlu, ścłślej mówiąc, w gruple 
Gomułki. Oportunistyczna postawa 
ldeowo-poutyczna zrodziła oporlunl­
styczną praktykę polityczną j orga­
nizacyjną, która znieczuliła tych dzia 
łaczy na niebezpiecze1istwo grożące 
ruchowi ze strony wroga klasowe~o. 
W jd.ki sposób? 
Mówiąc o prawicowym oportuni· 

~mie i nacjonaliżmie grupy Gomułki, 
rozumiemy przez to te jej tendencje, 
które sprawiły, że z pozycji klasowo­
rewolucyjnych grupa ta zeszła sama 
1 usilowala sprowadzić partię na po­
zycje solidaryzmu narodowego, co w 
skutkach oznacza współpracę klaso­
wą z burżuazją, podporządkowanie 
rnchµ robotniczego burżuazyjnym ce 
Jom klasowym. W praktyce okupa• 
cyjnej sprowadzało · się to do poglą­
'du, że w oblicrn najeźdźcy znikły 
a przynilimniej osfobly w społeczeń· 
stwie polskim przeciwieństwa klasoi 
we i narodowy front walki z hitlery­
zmem „siłą tzeczy" objąt wszystkich 
Polaków. A jezeli tak - to sprzymle 
rze11ccm i nawet towarzyszem w tej 
walce może być każdy, kto się zgło­
si, nawet dwójkarz. Nie trzeba "Y:yja­
śniać, jnk bardzo• była na rękę wro­
gowi klasowemu zrodzona z takiego 
poglądu praktyka, ile szans dawała 
piłsudczykowskim prowokatorom, kto 
rzv nie tylko się nie „nawrócili", ale 
właO::nie pode-tas okupacji jeszcze 
motniej zwiąr.ali się z wrogiem naro­
dowym. Teraz - dzięki nlewyba­
czahej ślepocie politycznej ludzi re­
prezentujących prawicowy i nacjona­
listyczny oportunizm w ruchu robot­
niczym - mogli, witani lako przyja­
ciele, wejść do tego ruchu I rozwinąć 
w nim swoją prowokatorską działal­
ność na rzecz Gestapo. Oto, w jaki 
sposób pozwolono Lechowiczom I Ja­
roszewiczom wkraść się do rewolu­
cy jneqo podziemia podczas okupacji, 
a potem do aparatu państwowego po 
wyzwoleniu. 

Oportunizm ideowo-polityczny dzia 
łał WiGc w tym wypadku, .iak we 
wszystkich innych, bezpośrednio na 
korzyść wroga klasowego, lli1 szkodę 

sprawy robotniczej. 
Brak konsekwentnej t zdecydowa• 

nej postawy rewolucyjnej - a taką 
daje tylko markslim-leninlzm - za· 
wsze stwony z jednej strony pożyw­
kę, 11a której wyrośnie oportunizm 
I zwi<Fana z nim ślepota politvczna, 
lmiemo?liwiająca rozpoznanie wroga, 
z drugiej - szczelinę, przez kl6rl\ 
wróg przemknie się do ruchu. 

Prowokacja, juź nie tylko ta srpie­
gowska i policyjna, mająca na celu 
hezpośrednie fizyczne niszczenie kadr 
rewolucyjnych, a~e prowolj;acja ideo 
wo-polltyczna, ktorej celem jest wy. 
kolejenie ruchu, zepchnięcie go na 
pozycję ugody z burżuazją i kapitu­
lacji przed nią. ma ułatwione zada­
nie wtedy, gdy oportunistyczne scho­
rzenie, choćby najbardziej zlokalizo­
wane, obnaiy przed dywersją słabe. 
mało odporne miejsca w organiźmie 
partyjnym. 

warstwy arodu, tzn. przygniatającą 

jego większość. Poza tym frontem 
znajduje się - podobnie, jak w cza­
sie wojny i okupacji - tylko klasa 
antvnarodowa: burżuazja z jeJ agen­
turami polltycznyml, z jej ośrodkami 
ideologicznymi. 

I tu właśnie, w nierewolucyjnym 
stosunku do tych najistotniejszych 
zagadnień społeczno - politycznych 
tkwi źródło tego, to napiętnowane 
przez Plenum jako brak rewolucyj. 
nej czujności nie jest przecież jakąś 

Proletariat nie iyje w izolacji. Są- abstrakcyjną predyspozycją psychicz­
siaduje z innymi warstwami spo~ecz- ną, lecz określoną postawą politycz­
nymi, w szc;zególności z drobnomiesz ną, zrodzoną z oportunizmu. Jeżeli 

czaństwem i z inteligencją, a więc widzieli~my obja"'Y „gościnnoś-~i" na 
żywiołami nalbardziej podatnymi na w<>t w stosunku do tych, którzy przy 
wpływy burżuazyjnej ideologii. Za r;osili „tradycję" długoletniej pracy 
Ich pośrednictwem ideologia ta może prowokators!dej w służbie polskiej i 
przenikać i rzeczywiście przenika do nie plllsklej burżuazji, to mamy tu do 
szeregów robotniczyc:h. ł czynienia z ociywistą recydyw;t na-

. . cjonalizmu i nieodłącznej od niego 
.Histo~vczn~ przes1łośc P.olsk1 . spra nieufności do ZSRR, z socjaldemokra­

w1ła, ze p1łsudczykowsk1 naCJona·, tycznvm brakiem wiary w sili; wla· 
!izm, maskujący się zawsze. frnzeolo- snei klasy. w jej zdolność do }'F7.e­
~ią pat'.io\vczną, a czę;to ;ady1rnl~1ą ~rncłze11ia narodowi, z brakiem !J?dno 
1. so~1ah~tyczną, z?-ołał w c1ąnu ~ne-, f.ci kl~sowei; w:·c~odzący od obcych 
s1ęc10Ieci - powwdzmy to otw«rcie marks1zmow1-lenm1zmowi mieszcziln· 
-:- ok~eczY:ć świado~ość nlekt'11ych sko-inleliger.c:kich żywiolów -ndcisk 
srodo~~1sk mtell~e!'c.k1c?·. S,µrzy.1aly • ideologii bnr:imazyjnej na prawicową 
mu.. _Jak t? pob1ezme iuz wskaza_no grupę Gomułki zaraził ją owym „męt 
wyz~J,. m. rn .. pewne prądy ftlozofJ_cz . niactwem", na którym zawsze z po· 
ne i .lltNack1e w naszy.m st_ulec1u wodzeniC'm żeruje wróg kla&owy, 
sprzy1ał mu cały roz!lard1asz ideolo· zwła&zcza tak wytrawny, jak plłsud­

Wróg nie pomyUł się, gdy w pra­
wicowo-nacjonalistycznej grupie wi­
dział zalążek polskiego titoizmu. Po· 
myłlł się w ocenie sił, jak zawsze się 
mylił i jak do końca będzie się my­
lił oceniając siłę polskiej klasy robot 
niczej i jej partii, odporność polskie­
go ruchu rewolucyjnego na wszelkie 
próby wykolejenia go i zepchnięcia 

na tory dogodne dla burżuazji, jego 
zdolność do nieustannego marszu na. 
przód. 

Dywersyjne i prowokatorskie po­
czynania mające powstrzymać ten 
zwyci('.ski marsz - kończą się ia każ 
dym razem niepowodzeniem, bo zbyt 
silna i coraz silniejsza jest klasa, 
przeciw której są wymierzone, ł zbyt 
~laba, coraz słilbsza jest klasa, Która 
ie poczynania inspiruje, organizuje i 
finansuje. Metody prowokacti. dy· 
wersji i sabotażu zawodzą właśnie 
dlatego, :!;e sa, to metody g1 ącego 
świata, metody rozpaczliwej, despe­
rackiej samoobrony imperializmu, 
którego stan posiadania ustawicznie I 
się kurczy, a sily maleją w ftlL}'Śpie­

:.zonym tempie. 

Rolo banków w kontroli przedsiębiorstwa 
qiczny i zumęt w poglądach, tak do- czykowska dywersja. 
godny dla burżuazji. Mętnemu, choć Artykuł ' .ntniejszy omawia i każdy pracownik - wykonawca I raża w pieniądzu również wszyst-
szczeremu n~eraz radykalizmowi spo· W wewnętrznej strukturze pllsud- rolę banku w dziedzinie co- planu. kie koszty związane z produkcją, a 
ifczno-politycznemt.t polskiego inte· czykowskiego ośrodka prowokator· dzienne.i„ kontroli przedsiębior- Ważną funkcję w systemie kon- więc place, koszty materiałów, ko-
hgenta towarzyszyły często w sferze skiego _ „niektórzy" 1 „ktoś jeden" stwa. Wyjaśnienie tej roli czy- troli spełnia bank, finansujący dzia szty zużycia aparatu produkcyjnego 
teoretycznej, światopoglądowej naj- telnikowi - w okresie v..-zm0- łalność gospodarczą przedsiębior- i t. d. 
bardziej dziwaczne, idealistyczne i to mafia i jej „wódz". Ale bywa tak żonej walki o przyspieszenie o- stwa. Sumy pieniężne, jakimi obraca 
wsteczne koncepcje, określane popu- w skomplikowanej, praktyce walki biegu środków obrotowych - Każde przedsiębiorstwo sporządza przedsiębiorstwo, niezbędne mu na 
tarnie jako ,,mętniactwo", owo słyn· klasowej, że tarrl. gd~ie niektórzy ma sz:czególnie duże znaczenie. plan i plan ten wykonuje. Pfan wy- zakup surowców, wypłaty robociz-
ne mętniactwo inteligenckie, które zboczą z konsekwentnie rewolucyj- Każde przeds-iębiorstwo prac;ije raża i ujmuje w pieniądzu majątek ny, inwestycje, sumy uzyskane ze 
df!zorienlowało intelektualnie, ogłu- według określonego planu, ~rzy trwały przedsiębiorstwa, tj. budyn- sprzedaży >vyrobów gotowych i td. 
piało poUtyo:nle, uniemożliwiało od- nej drogi postępowania, zgłasza się czym wykonanie tego planu podle- ki, maszyny, narzędzia i dnne urzą- podlegają kontroli banków. Bank: 
różnienie tego, co rzeczywiście postę ktoś jeden, już z zewnątrz, zgłasza ga ścisłej kontroli. Czynnikami kon dzenia, ujmuje również w pienią- dostarcza pI'iledsiębiorstwu niezbęd­
po~e „od tego, co pod etykietą „no- się wróg klasowy, któremu zwycłę- trelującymi wykonanie planu, są: dz.u majątek obrotowy przedsiębior nych mu środków pieniężnych i pro 
woscł kryło reakcvjną, nieraz władile państwowe upoważnione do stwa, tj. rerzerwy gotówkowe, su- wadzi ścisłą kontrolę wykonania 
wprost obs)rntancką. treść. Różne Je- .ska rewolucja niesie wyrok zagłady kontroli-, kierownictwo zakładtt pro rowce, materiały do produkcji, pół- !Planów gospodarczych tprZeds.'ioę­
gendy, jak legenda Piłsudskiego i le- i który chwyta się wszystkich środ- dukcyjnego, org.ania:acja partyjna, 'Wyroby, wyroby gotowe, należnośd biorstwii. 
genda Brzozowskiego (że wymienimy ków, by swiyklęskę odwrócić. związki ~awodowe, rady zakł~dowe u odbiorców i)d· Plan ujmuje i wy Każd~ przedsiębiorstwo rozporaq• 

t~ko najbudtiajob~~we wh~~ -----~----------------------------------~-~-------~ ~ pn~ti~~~ ~ w~ług 
wiskach, zwłaszcza radykalnej i.nte- ustalonych norm "'Jasnymi środka.-
ligencji), popularyzowane przez całe o ' e I I I e mi obrotowymi. W wypaakach gdy 

dziesię::iolecia, doprowadziły do te- „ c z u I n o s c re w o· u c y I n q I przedsiębiorstwo potrzebuje dodat-
go, że :wyznawcy tych legend stracili I k~wych ·Środków pieni~nych, nie 
orientację społeczno-polityczną, co w pr.zewidzianych planem, Ala izwięk· 

konsekweacjł unlewiożliwlło im np. • • I • k • szenie produkcji czy inwestycje, 
odrózuiente patriotyzmu od nacjona- I wyz_ sz-v sty pracy zw1ąz OWeJ może je otrzymać od banków w 
llznau wysługuj,cego się zabl>'!'r.om, ~ postaci kredytów. Kredyty udziela• 
rewo1ucyJnego socjat1zmu od socjal- Refero• Przewod . Qce o CRZZ t Aleksandra Zawadzk1·ego ne są przez bank na śctś1e określ<>-
demokratvr.mu, radvkalizmu od fa- " ntCZ g OW. ny cel. Bank sprawdza zarówno po-

szyzmu: uniemozuwno im .zrinumie- .na III Plenum Cen:łlalnej ~ady Zw. Zawodowych trzebę tych kredytów;'r Ja1fc-1 kon· 
nie istoty walki klasowej ł jej me- , troluje cz.y w~tały one uiyte we-
chanlzmu. (Dokończenie ze str~ 1.) ,k~iką zdrajców, szpiegó,.,. i morder· nów związkowców, winna. bvć prasa dług ·:przeenaC'l.enla. • , r " 

Toteż realizacja zadań, stojących cow. . zwią.zkowa. Oprócz kontroli użycia kredytów 
Stąd :i:rcdziło się też nlezrozumle· przed i1wi:izkami zawodowymi .I "Y: nasz~m aparacie związkowym Prasa związkowa, aby mogła podo bank przeprowadza rówrJeż kontro-

nie klasowej Istoty ostatnie! wojnv kontynuuje mówca _ wymaga wzmo n•!c>h~my, wielu. zamask?w~nych wro łać no·wym zadaniom, musi radykał- lę gospodarki środkami pieniężny· 
w której burżuazja krajów podbitych żeni a czujności rewolncy jnej w każ· gow, ktorzy . przedos~ah , ~ię d~ nas nie zmienić swój styl pracy. Trzeba bę mi, znajdującymi się w dyspozycji 
pt1.ez hitlery1m ze strachu przed obo dej dziedzi:lie na,.;zej pracy. na. s~utck !1iefrasob!1wosc1 poi; tycz- d:.;ie politycznie wzmocnić redakcje na przedsiębi9rstwa. Kontrali banko-
7em rewolucyjnym stojącym na czele Dla podkreślenia ·.•·agi i znaczenia ne~ l~t!.'ro :tJ1ctwa zw1ązkowel!a t wy- szych pism. Trzeba, by dział praso- wej podlegają zarówno zakupy su-
walki o wolność narodową, z niena- . , . 

1 
. . t A z dz1ałow pi:rsonalnych. wy CRZZ otoczył większą opieką pi- rowC'ÓW, wypłaty robocizny, jak i 

~~ci do ZSRR stoja,cego na crele czu.ino:;ci rewo ucyJnCJ ow. · ,a- p · f b · ' · l''- sma związkowe. sprzedaż gotowych WYrobów. W ten 
!>W1alowej w;,aiki z faszyzmem - zre- wadzki p1·zvtacza •JL·zykład Jugosła- rzyczyną me i·aso lrn·osc1 po l"·"· . b' 

wii •· • cznej w naszych szeregach był zgni- Warunkiem podniesienia czujności sposób bank, obserwuJąc o 1eg 
zygnowała z obrony Interesów naro- ~ . . . "' ło - liberalny stosunek do wroga kla mas pracujących jest stałe ,POdno- wszystkich środków obrotowych 
dowych, zdradziła te interesy, N~. naradzie Biura Inform~cy.ine,;o sowego_. oportunistyczne teoryjki o szenie ich poziomu ideowo-polityczne pr.zedsiębiorslwa, stale sprawdza 

Do tych samych nastęo. stw prawa· podkxeśl?110 z ca.łą mocą.. ogio~1?.ną za pokojowym wzrc;:;tariiu w socjalizm. go oraz oświatowo-kulturalnego. czy działalność przedsiębiorstwa za 
sługę W szechzw1ązkoweJ Parm Ko- . . . . . pewnia mu możliwie szybkie i o-

dziło po wojnic opaczne. nieklu.sowe "l'lUnis:tyczncj (bol:lzewików) i oso- Tyi:n .bardzi~J :V!ęc komeczne Jest Tow. Zawadzki urzedstawia szcze- szczędne wykonanie planu. 
· zdwo1en· e czt1Jno<·c1 "' obecn"m Ii w !"Ółow.v, konkretny. plan - organizacJ'i 
1 w gruncie rzeczy socjaldemokra- biścic towarzysza Stalina, że w po- ·. ' . · ~ • " . , •• ' . - "' W gospotlarce soc-jalistycznej 
tyczne pojmowanie demokrac1"t ludo- rę została zdemaskowana, prz~·goto- me11c1e, k1ed~ zakone7.yh::;my. zw~c1ę- ~zkoleni~ ideologicznego aktywu szczególnie ważną formą walki o 

wująca przewrót kontnewolucyjny, sko. Trzyletm Plan Od?ud~~vy •. k1<:;d7 związków zawodowych, kładąc szcze- oszczędność jest przyspieszenie o­
wej jako c~egoś gatdnkowo różnego klika titowska, przez co i myśmy stom;y u pr?gu i:eal:.O:lCJl wielkich ~óln~· nacisk na dobór kandydatów biegu śrctlltów obrotowych. Na 
od radzieckiej formy dyktatury pro- mogli uniknąć wielu grożących nam zadan Planu u-letmego. do szkół i program naucz~nia. przyspieszenie to wpływa jak naj-
letarlatu i formie tej przeciwstawne· niebezpieczeń.stw. • A t:czyć się będzi~my te] czujności, Mówca konkluduje: szersze przestrzeganie określonych 
go, czy lei nacjonalistyczne w ist • J Proces Ra;k~, zdei:na~kowame Ko: czerpiąc z.e w.skazan awa~gardy kla- „W naszych szkołach i na kur- norm środków obrotowych (gotów-

• 
0 stowa W1'kazuJą dob1tme metody kh sy robotmczcJ i przewodniczki. naro- sach będziemy wychowywali na wz{ir ki, surowców, półfabrykatów ltd.), 

cie pojmowanie kierowanego przez Id szpiegów, zdrajców i morderców, du - Pol;;kiej Zjednoczonej Partii radzieckich związków zawodowych skrócenie czasu produkcji, zmniej­
proletariat f~ntu narodowego, który wykazuj~~ jakie ta klika miała zamia Robotniczej. Uczyć się będziemy tej nowe wielotysięczne kadry związkow szenie ilości braków, jak ńa.jpełnieJ 
_ tak samo zresttl\,, jak w okresie ry . wobec kra~ów ~e.mok~~cjl lu do- czujn~ci. czer.piąc ~or!' z ba~dziej . z ców, hartując je jednocześnie w sze wykor:cysłanie urządzeń produk 
okup c"i t lk t 1 1 1 • 1 weJ, a to co się dzieJe dz1s w Jugo- bogateJ skarbnicy 1loswmdczen radzie ostrej walce klasowej, :zaprawiajQc cyjnycb itd. Konuola wnystJdcłl 

a I - Y 0 0 Y e w asn e 0 
i sbnvii, :iresztowania i mcrdv. naJ'lep- ckich związków zawodo'fl·ych, wyro- d d b d • tych czv. nników J·est obowi„„kiem 

t I j t wi t fr t 1 o pracy na u owaniem zrębow ~ 
Y e es neczy s ym on em naro-1 szych działaczy rewolucyjnych, za to, słych pod opieką WKP(b) - partii socjalizmu w Polsce. banku, ldóry z łatwością obserwu· 

dowym.- o lle pozostaje pod kierowni-1 że ofiarnie walczą o sojusz ze Związ Lenina-Stalina. jąc l badaji\c wszystkie przejawy 
ctwem proletariatu, skupiając w pra- kiem .. Radziec~im i z k1:ajami demo- Niezmierp~e • ~vażnym ?rężem w (Dokończenie przemówienia tow. obiegu środków obrotowych, w:rkry 
cy nad budową ustroju socjalistycz- kraCJJ JudvweJ, wskazuJe na to, !;-d walce o czuJnosc rewolucy3ną w WY· A. Zawadzkiego - zamieścimy w ju- wa niedndągnięda w działalności 
uego wszy$tkie niekapitalistyczne słusznie z9stała ta klika nazwana chowaniu w duchu tej czujności milio trzejsz;):'m numerze). przedsiębiorstwa. 

Wlród niezliczonej ilości prac Tow. j i istniały · już przed kapitalizmem. I toriów narodowych; nieufność i nie­
]ózefa Stalina w zakresie marksi$t001" Jakie jednak narody mogły pow- nawiść do obcych narodów; ucisk 
shiej literatury teoretycznej jecbto z naj stać i . istnieć przed kapitalizmem mniejszośd narodowych; wspólny 

„losy ruchu narodowego, w swej isto- Inia i swobodnego rozwoju narodów i I z losem kapitalizmu? Czy trudno 
cie burżuazyjnego, są siłq rzeczy mniejszośc~ narodowych; zniszczenie zr<'zumieć, że wraz ze zniknięciem 
związane z losem burżuazji", że r''sztek nacjonalizmu w imię utrwa- ls.11pita:;zmu muszą zniknąć zrodzone 
„ostateczny upadek ruchu narodowe- lc.nia prz~•jaźni pomiędzy narodami przez€ń narody burżuazyjne? A może 
go możliwy jest jedynie wraz z upad- i utwierdzenia internacjonalizmu; sądzicie, że dawne, b".Irżuazyjne na­
l:iem burżuazji", że „jedynie w kró- wspólny front ze wszystkimi uc1śnio- rody mogą fatnier. i rozwijać się w 
.iestwie socjalizmu można utrwalić nymi i niepełnoprawnymi narodami ustroju radziP::kim w warunkach 
wpełny pokój''. w walce przeciwko polityce zaboróWt dyktatury proletariatu? Tego by 

poważniejszych miejsc zajmują ]ego wy w obesie feu~ahzmu, kiedy kraje front z imperializntem taki jc.;;t 
. d . k .. d . ;::;·!y rozdrobmone na· poszczegóint! ideologiczny i spotec'zno-polityczny 

powie zi w . westu na~o owe). . samodzielne księstwa, których nie bagaż tych narodów. 
.„Praca_, Staltria ,,Mark51::;'."" ? kwestia na tylko nie łączyły więzy narodowe, Na1·ody takie należy kwalifikować 

rodowa - czytamy w medawno wy· ale które wręcz przeczyły koniecmo- ;:i.ko narody burżuazyjne. Takimi są 
dlDlym przez „Książkę i Wiedz~" krót· sci takich więzów? Wbrew waszym na pl'zykł?.d narody: francuski, an­
kim życiorysie ]ó:efa Stalina - była błędnym twierdzeniom narody · nic gielski, włoski, północno-amerykań­
przed wojną najdonioślejszą u:ypowie- i~tniały i ni~ m.ogły istnieć w o~re- ski i inne im podobne. Takimi sa­
dzio bolszeidznm w ktrnstii narodowej 81.e :przc.dkapi.tahstycznym, albowie~ mymi narodami burżuazyjnymi były: 
na terenie mi„clzynarodowym. Była ro "'le .1st~xały J~szcze na~odowe :ynk.1, 

· · · d kl . " , l me istniały am ekononuczne, am ku1-
teona 1 programowa e a11.1qa " 0 • turalne ośrodki narodowe nie istnia-
szetdzmu. w 1.-trestii .narodou;ef'.„ . !y zatem te czynniki, ktÓre likwidn-

„Mar/m;:;m a faccst1a narodowa nie j;l rozdrobnienie gospodarcze daneg:> 
jest, oczy1l'ifrie. jedyną · pracą, w któ· ludu i skupiają odosobnione dotą<l 
rej To1c Swli11 sformulouxzł stoswiel~ części tego ludu w jedną całość ua-
bo!s eH·i!:ów do /-;wes1ii narodowej. rodową. 

W zes::ytuch „Nowych Dróg" (Seria Rzecz ja~na, że pierwiastki ,nar~ 
filozoficzna Il) znajdujemy publilwwwią ~-u lt- jlęzy~td' teryto.num, dłwspol.nvbLa 

. . ku l k. od ru ura na 1 • - me spa y z me a, 
po ~az _p1erwsz~ w Języ po s im ." lecz kształtowały się stopniowo, je-
pcn.nedz }. Stalina towarzyszom: M1esz· szcze w okresie przedkapitalistycz­
kowawi, Kowalczykowi i innym" - pi. nym. Ale pierwiastki te istniały w 
„Kwestia narodowa a len~nizm". sta~ie zaląż~ow!m i. w najlepszym 

z pracy tej zamieszczamy fragmen· r~zie stanci'.'.'lł! Jed?~te ,b'.lzę pot'!~­
W genialnych rozważań Tow. Sralina na CJal~ą '1: sensie mozhwosci uks~~łto 
t iat owswnia i rozwoju narodói!• wania się naro~u . w przyszłosc1 w 
e11 

• P . . . k 
1 

·es-c•o· pewnych sprzy;aJących warunkach. 
(przekład polski. wg t.e 5 Il ~mi ~ - Możliwość pxzeistoczyła się w rzeczy 
nego w XI tonne Dziel Stalma - sir. wistoSć dopiero w okresie rozwijają-
333 - 355). cego się k:lpitalizm11 z jego rynkiem 

Na świecie bywają różne narody. narodowym, z jego ośrodkami gospo 
Ist~ieją narody, które się .rozvri.~ęły darcz~i i ~lturalnrtt.1t • 
w okresie rozwijającego się kapita.- ··:BurzuazJa ora.z JeJ Pa.r:tie nac30-
lizmu, kiedy burżuazja, b1;1rz'.!c feu- nalistyczne, były ~ poz.ostaJlł. w tym 
clalizm i feudalne rozdrobmeme, sku- okresie głowną siłą k1erowmczą ta­
piała naród w jedną całość i cemen- kich narodów. Pokój klasowy w ło­
towała go. Są to tak zwane narody nie nlll'cd~ gwoli ,,j.edności narodu"; 
:współczesne". rozszerzanie te~l'l;UJn swego naro-
~1wierdziciQ. że narod1 __ .J,OW.!.tał1~du clrog4 1aptn1am& c~ teą~ 

Tak się ma sprawa z narodami i W?jen ~ab?rczyc_h, w w~!ce przeciw jeszcze teakowało ..• 
burżuazyjnymi ko 1mp:mahzmow1 - talóe Jest du- Or . . . . l"k 'd . . t . 

". e i~tnieją ·na świecie rówmez m- chowe i społeczno-polityczne oblicze . .ahwiac1e s1ę,k zeh Jk w1 .tacl~a is me• 
_ _, . tych narodów. Jąc:i.:c VI'. warun ·ac ·.ap1 a 1z:nu .na-

,1e narody. Są to nowe, radzieckie T k' d 1 . •·kw lif"k , rodow rownoznaczna Jest z hkw1da-
a ie naro v na ezy a 1 owac . d " ' Je l'k ·d · 

J~r„···:::::::::::::::::-::;~:::„~·:::;-::::::·.::„::„.„:::::::::::::::::::„;:::::::;;::::~~;:::::-.:„·····q -tako narody s~cjalistyczne. CJą_ naro O\V w ogo , z 
1 

w
1
• a~J~ ' „. •• I • Te nowe narody powstały i rozwi- kazdeg·o. narodu .. D~a~zeg?, nil: Ja~n~J 

~ •• •. ; nęły się na bazie dawnych burż;ia- podstaw:e? Czyzb~:sc1e me_ w1e~z1ch, 
~ : T k St 1 • : i . , . ' . . "e o·Jrocz narodow burzuazyJn"ch 
i • • ' zyJn~·ch narodow, w wymku hkw1d:.> - :' . ! - . . . . . , ~ . ! .. i: a ll czy a ID: i: 1,. cji kapitalizrr.u - drogą zasadnicze- istn.:;.;~ .::=:r.cze mi:i~ . na;0n.~, .naroa;v 

go przeobrażenia ich w duchu soc ja- ~oc~.-.L,~t_,c„n1e, ? ~iele. ?.-.rd_~ 1cJ zw~r-! i S j lizmu. Nikt nie może przeczyć · :!;c ,e i , zuol;H'. '"o :~~·c1a, r1z ktorykolw1ek 
' • • • dzisiejsze narody socjulistycz~e w ~ar?d bUl'ZU !.\7.~Jr:Y? 
li. Kwest1·a narodowa a lenin1·zm :.· 1 z„iązku Radzieckim rosyjski N<• tVJl\ wł·sn1Ą -olega wasz błąd, 
· 1 , ukraiński białoruski tatarski bas?: żr! nic widzicie innych narodów prócz 

. ! i : i k:rski u~bekski ka~achski a':rnrbej~ narodó N burżl'azyjnych ~ · a z~tem , 
i 0

j,. .;, • J dżański "'ruziń~ki orn:iań~ki i inne przeOL' Zyli~~il) całą epokę kształtowa-
·t> .. „M.~::::::•_·.a~::~„·„~::::~::::·:~=~~:::~:::::::::::::::~~::::~"~:~::::::::: -~~~:~:~-·~~::::„ ..... c;' - róż~ią

0 

się zas~dniczo od od;>o- n!a się ~v _z,viązku Radz!eckim na:ro­

rosyjski, ukraiński, tatarski, ormiań-1 narody, które się rozw!nęły i i.:kształ 
ski, gruziński i inne narody w Ro3ji towały r;a bazie dawnych, bul'Żuazyj­
przed ustanoy,ieniem dyktatury pro- nych narodów po obaleniu kapitP..liz­
letariata i ustroju radzieckiegQ w I mu w Ros.ii, po zlikwidowal!iu bur­
naszym kraju. żus~ji i jej, partii nacjonalistycznych, 

Jest rzeczą zrozumiałą, że los ta- ~? wprowadzeniu ustroju rad~iec­
kich narodów związany jest z losem kiego. 
kapitalizmu, że z upadkiem kapitali- Klasa robotnicza i jej internacjo-
:zmu muszą one zejść z widowni. nalistyczna partia są siłą, która spa-
Wła!lnie takie narody burżuazyjne ja te nowe narody i kieruje nimi. $9-

ma na myśli broszm•a Stalina „Mar- jusz klasy robotniczej z pracującym 
ksizm a k--westia narodowa", gdy po-- chło:;istwem w łonie narodu w ~elu 
wiada, że „naród nie jest po prostu zlikwidowania resztek kapitalizmu 
kategorią historyczną, lecz kategorii) w imię zvorcięstwa budownictwa so­
historyczną określonej epoki, epok.i cjnlizmu; zniszczenie resztek ucisku 
rozwijaj,cego 1iv kapitalizmu". ~G narodoweir;o w itni~ równouprawnie-

wiednich dawnych burżuazyjnych na- dow soc1aJiątycznych, ktor~ pow;5tały 
rodów w C:awnej Rosji zarówno p()d na grnz'.lch dawnych, burzuazyJnych 
względem swego składu klasowego i narodów. 
oblicza duchowego, jak i pod wzglę- O b włnśnie chodzi, że likwidacja 
!!em swych społeczno-politycznych narodów burżuazyjnych oznacr;a nie 
interesów i dążeń. likwidację narodów w ogóle, lecz li­

·rakie są dwa znane w historii ty- kwidację jedynie narodów burżuzyj-
.PY narodów. nych. Na gruzach dawnych, burżua. 

Nie zgadzacie się, żeby losy naro- zyjnych narodów powstają i rozwi­
dów, \V danym wypadku losy daw- jają się nowe, socjalistyczne na.rody, 
nych burżuazyjnych narodów, zwią- o wiele bardziej zwarte, niż jakikol· 
zać z losem kapitalizmu. Nie zga- wiek naród burżuazyjny, albowiem 
dzacie się z tezą, że wraz z likwida- są wolne od niedających się pogo­
cją kapitalizmu ulegną likwidacji dzić przeciwieństw klasowfch, tra. 
ćawne, burżuazyjne narody. A wii:.cych nr.rody burżuazyjne, i o wia.. 
z czy:nże by właściwie można było le bardziej ogólnonarodowe, nii ja.. 
związać los b'ch narodów. jeśli :nie_ kikollllielc.JJ..arJlil_~ua~.~Y~ ..., ;~ 
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Str. 

Pierwszy tom Dziel I , zeta Sta • ina 
(J. W. STALIN - Dzieła. Tom I. „Książka i Wiedza" Warszawa 1949) 

W liipcu br. Koani.tet Centralny 
PZPR przyjąl doniosłą uchwałę o 
pełnym wydaniu dziel Lenina :il 
.Stalina w języku pQllskim. 

W wykonaniu tej decyzji i ce­
lem pmyczynienia się do zreaiizo-· 
wania uchwały Biura Pa.litycznego 
KC PZF>R o uczczeniu rocznicy u­
ll'od$ towarzysza Siałina, pragnąc 

uczynić zadOść gorącym życzeniom 

przodujących ludz;:i pracy w Polsce, 
którzy od da>vna już czekają na 
możność zapoznania się z cało­

kształtem dorobku myślowego wiel­
kiego nauczyciela klasy robotni~j, 
„Książka i Wiedza" wydała w tycb 
dniach pierwszy :i drugi tom Dzieł 
J&zefa Stalina w języku polskim. 

Ukazanie się pierw;zych tomów 
Dzieł Józefa Stalina \; języku pol­
skim jest ogromnej wagi wydarze­
ni.em w życiu ideowo - politycz­
nym nasze-j Partii i całego narodu 
polskiego. Otrzymaliśmy pierwsze z 
16 tomów. na jakie obliczone jest 
pełn·e wydanie dzieł największego 

myśliciela naszych czasów, genial­
nego koryfeusza nauki, wielki~go 
kiero\vn:ika państwa radzieckiego i 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii bolszewików i niestrudzone­
go wodila mas pracujących całego 

świata w walce o pokój i o ustrój 
sprawiedlłwośc1 społecz.nej. 

W Deklaracji Ideowej naszej Par 
tii widnieją słowa, iż „Demokracja 
Ludowa w Polsce xozw.i<ja się w o­
parciu o pomoc Związku Radziec­
kiego, czerpiąc z hiS.torycz.nych do­
świadczeń 'budownictwa socjali­
stycznego". Komystanie z nauki i 
doświadćzeń )Partii bolszewickiej 
jęst oiS'totnym, iniezbędn:y:m elemen­tem naszego budownictwa państwo 
wego i partyjnego. Bez ikorzystani 
tt nauk i doświadezeń partii b61!U­
'Wlickiej rrie •est możliwe budowni­
dtWo soojafumu w naszym kraju. 
J'ak:ież aś może by6 lepsee t.r6dk> 
;wiedzy marks:istow9ko - leninow· 
Miej, jakie może... być bogatsu źr~ 
dło nł.uld o d<>Św.iadcze.niach 
WIKP(b) ...,, mi imt<:e Lenina i Sta­
lina? 

Na Plenum ~opadowym RC 
P.Zi.RR, , towarzysz, Bierut · p<>Wie­
<h.\a\: i•W~<:h<>wanie poliit,-eui.o -
:ideologiczne musi stać &ię najważ­
niejszym, bojowym MBdaniem całej 
Partii li każdego je_rtzłonka". 

,Wydanie w języku polskim wszyst 

kich dzieł Lenina i Stalina stworzy 
najleps.ze warunki dla wykonai:;ria 
tego najważniejszego zadania bojo­

.wego . 
• • :* 

Pierwszy tom !Dzieł Józefa Stali­
na obejmuje prace napisane od ro­
ku 1901 do kwietnia 1907. Był to 
okres, w którym bolszewicy pod 
kierownfotwem Lenina i jego naj­
bliższego współpracownika - towa 
rzysza Stalina rzakładali podwaliny 
partił marksistowsko - leninow­
skiej, jej ideologii i zasad organi­
zacyjnych, kiedy, jak się towarzysz 
Stalin wyraża - „proces wypraco­
wania ideologili :L polityki leniniz­
mu nie był jeszcze rz.akończony". 

Towarz.ysz. Stalin w tym okresie 
jest organizatorem :i przywódcą or­
ganizacji bolszewickich w Kraju Za 
kaukasldm. Prace towamysza Sta­
lina z tego okresu, są wspaniałym 
świadectwem i zarazem dokumen­
tem owej walki o zwycięstwo re­
wolucyjnego marksizmu, o wypraco 
wanie ideologii i polityki leniniz­
mu. O nieprzemijającej wartości 
tych prac dla całego międzynarodo­
wego ruchu robotniczego świadczy 
najlepiej fakt, że kiedy towarzysz 
Stalin po 40 przeszło latach - w 
przedmowie do tomu pierwszego -
sam oceniał pierwsze swoje dzieła, 
uznał za konieczne rz.aopatrzyć je w 
wyjaśnienia dotyczące tylko dwóch 
~raw, mianowicie zagadnienia pro 
gramu agrarnego 1 zagadnienia wa­
runków zwycięstwa rewolucji so­
cjalistycznej - w świetle powstałej 
w latach 1915-1916 leninowskiej 
teorii rewolucji.. 

Jest uderzająca swą siłą di !PUej­
rzystością logika w pracach towa­
rzysza Stalina. N:ie tylko w treści i 
formie ttch prac, ale i w samym 
fakcie lich powstawania - w naj­
ściślejsriym związku z · potrzebami 
wałki klasowej proletariatu. 

W pracach zawartych w pierw­
~ym tomie towarzySż sta:I:fu zaj­
muje się :n.ajbard:?Jiej węzłowymi za­
gadniemami ruchu robotniczego, :za 
gadnieniem ukśzta~ania się ru­
chu tocjalistycznego iz ir.espolema 
ruchu robotniczego z socjalizmem, 
t.agadmendem :!deologi.eonych i 07-
gani~cyjnych podstaw partii .ro­
botniczej, $raz podstawowyini za':' 
gadnien:iani! strategi![ i taktyki pro­
letariatu. Sol\ to zagadnienia, które 
miały I) mają ltluczowe rz.naczenie 
dla całego mifldzynarodowego ru­
chu robotnicizego. 

Prace towarzysza Sfalina EWr6'­
cone śą pl."leeiwko wszelkim prze­
jawom • oportunizmu, • ł prźeciwko 
wszelkim próbom iprzenikania wp.Jy 
wów ideologii burżuartydnej do ru­
chu robotniczego. 

W alka o iqeologiczne podstawy partii 

konkretyzująca podstawowe twier­
dzenia marksi,zmu, że idee zrodzone 
przez życie „jednoczą ludzi, orga '.li­
zują ich i wyciskają swoje piętno 

na życiu społecznym, które je zro­
dziło" (str. 136) była też ogromnym 
wkładem w dzieło stworz·=nia ta­
k>i partii. 

Walka o orgaf)izacyjne podstawy partii ... 
żeby partia irobotnicza mogła rze I sa.dnienie polityczne bolszewickiej 

czy·wiście zrealizować jedność rewo- nauki organizacyjnej, jest po dzi0ń 
lucyjnej teorii i rewolucyjnej prak- dzisiejszy przewodnikiem partH rQ­
tyki, żeby nie dopuścić do fataln~- botniczych i komunistycznych w ich 
go rozdźwięku między teorią i prak polityce organizacyjnej. w walce o 
tyką, właściwego partiom II iMię- zrealizowanie bolszewickich zasad 
dzynarodówki, żeby partia robotni- organizacyjnych. . . . 
cza mo"ła swą teorię socjalistyczną Sprawę struktury orgamzacyJne.1 
wcielić 

0

w życie - trzeba, żeby by- partii 01mrn,;a towarzysz Stalin rów­
ła ona zbudowana na mocnych pc<l- rież i w pracy „Jak pojrtrnje socjal· 
stawach organizacyjnych. demokracja kwestię narodową?" Pra­

ca ta 1Vymierzona jest przeciwko 
mie{1szewickim, oportunistycznym 
i nacjonalistycznym próbom rozbija­
nia partii wzdłuż szwów narodowo-
8cio;vych, ·przeciwko próbom i·ozbija­
nia jednolitej partii robotniczej, dzia­
łające.} na terenie· całeg~ pa1'istwa 
i jednoczącej robotników bez wzg:lęth 
na narodowość i przeciwko p'róhom 
tworzenia w jednym państwie kilku 
partii z k:Ikoma ośrodkami kierowni­
czymi. 

Partia musi mieć możność rzreali­
:ZOwania swego programu, musi być 
związkiem jednakowo myśląc:vch : 
jednakowo działających ludzi, a za­
pewnfć to powinna struktura crg2-
nizacyjna partii. Dlatego też przy­
gotowanie !deologicznycb P•Jds!aw 
partii winn{) było iść w parze - i 
u Lenina i · Stalina szło w i)atze -
z przygotowaniem organi.zacy:r.vc:h 
podstaw partii. 

Podstawowe znaczenie miata w 
tym ~zględz.ie praca Lenina .,Krck 
naprzód, dwa kroki wstecz". 3w ('­
tną zaś obronę i rozwinięcie ~eni­
nowskiej nauki o organizacji parm 
znajdujemy w pracach towarzy.:;:~a 
Stalina z owego okresu, a zwła­
szcza w broszurze „Klasa proleta­
riuszy i partia proletariuszy". 

W broszurze tej towarzysz Stalin 
broni leninowskiego sformułowania 
pierwszego paragrafu Statutu, :'.ż 
członkiem partii można nazwać 
tylko tego, kto wz.naje prog1:am 
partii, udziela jej mate1:'ialnej po­
mocy i bier.ze udział w jednej z or­
ganizacji partyjnych. Sens tej wal­
ki przeciwko mieńsze:wickim kon­
cePojom orgaill'IBacyjnym, towarzysz 
Stalin wyjaśnia w słowach nastę­
pujących: „Dotychczas 1Partia nasza 
byla podobna' do gościnnej, ipatriar­
chalnei rodiziny, która gotowa jest 
przyjąć wszystkich sympatyzują­
cych rz; nią. Ale potem, gdy partia 
nasza pmekształciła się w scentra­
lizowaną organizację, rz.rzuoiła z sie­
bie patriarchalne sr.aty i całkowicie 
upodobnYa się do twierdzy, której 
bramy otwierają się tylko dla go­
dnych" (str. 84-e5). 

Praca towar.zy.sza stallna, zarwie­
rająca wykład teorefyozny i uza-

\V wielonarodowym państwie ro ;y.i­
skim nacjonalistyczne koncepcje org-a­
nizacyjne, reprezentowane m. in. pl'Zez 
Bund i ormiańskich socjaldemokra­
tów, a które w najjailkraw;;ze' for­
mie wy~tąpily w c:tłej postawie PPS, 
były szczeg;ólnie niebezpieczne. To­
warzysz Stalin walczył też nieustan­
nie z tymi koncepcjami, wychodznc 
z jedynie słusznego założenia, że 
„dla zwycięstwa proletariatu koniecz 
ne jest zjednoczenie wszystkich ro­
b<1tników bez wzgl~du na narodo­
woac. Rzecz jasna, zburzenie prze­
gródek narodowościowych i ścisłe ze­
spolenie proletariuszy rosyjskich, ~ru 
zińskich, ormiańskich, polskich, ży­
dowskich i innych, jest nieodzownym 
warunkiem Z\vycięstwa proletariatu 
Rosji" (str. 52). 
Jednakże znaczenie 1n·acy „Jak 

pojmuje socjaldemokracja kwestię 
narodową?" nie polega tylko na tym, 
że znajdujemy w niej druzgocącą 
k1·ytykQ ,,federalistycznych" koncep­
cji organizacyjnych. W pracy tej 
sformułowane zostały podstawowe 
załotenia marksistowskiej teorii w 
kwestii narodowej, które znalazły 
następnie rozwinięcie w znanej pra­
cy „Marksizm i kwestia narodowa", 
oraz w wielu innych pracach towa­
rzysza Stalina. 

·W.alk o ·rewolucyjnq strategię 
"taktykę proletariatu 

Do pierwszego tomu Dzieł Józefa I rewolucyjnym („Tymczasowy rząd 
Stalina weszł_Y rów~ież ~race napi- rewolucyjny a socjaldem<Jkracja"). 
sane w okres1e burzuazy Jno-demokra W• pracach tych towarzysz Stalin 
tycznej rewolurji• 1905 roku. Bije rozwija leninowską naukę o rewolu-

Znaczną część pierwszego tomu Zadanie t-0 wykonał Lenin, ?rze- z tych prac żar rewolucji, w ogniu cji, w oparciu 0 ogrortlne doświad-
„ zajmuja prace, poświęcone zagadnie de wszystkim - w cznakomitei. pra- kt.Pi:ej Lenin i Stalin rozwijali nau- czenia, jakie zdobył, kierując walką 

niu podstawowemu. ja]s po\Vstał 'i. cy , Co robić?" Lenin obnażył w tej 
rozwinął się w Rosji świddom~ pt, cy ideowe źródła oportunizmu, kę 0 strategii i taktyce proletariaiu. ł,olszewicki.ch organizacji. 'rrzeba 
swych celów i zadań ruch $OCja!- wykaza\vszy, .że u pod~t.aw aportu- Lenin budował tę naukę rozwijając zaś pamiętać, że organizacje bolsze­
demokratyczny. Należy do<lae, że nizn1u leży włalin ie korzenie się zasadniczą myśl, ie hegemonem, kie- wickie Kraju Zakaukaskiego były 
w owym czasie nazwą ,.ruch socjal- przed żywiołowością ruchu robot- rownikiem tej rewolucji winien być wówczas _ jak to stwierdził już III 
demokrat~ny". oznaczat:10 ruch i.·o- nic. zego. i. obniża n.ie roli św. iad. oma- 1 t t 
botniczy, . ar y na easa acn SOCJa- ·ct soc1a is,.rczneJ. rome i roz- • t d -L / ś 1 i-.. Ob pto e ar:a · ZJ·azd Part1·1· - na3'bar·dz1·eJ' boJ·o·vym1' 
lizmu naukowego. Ruch 'ten "PO- winięciu powy:lszych tez leninow- Lenin . ;v;;l;azywał, że hegemonia organizacjami partyjnymi w kraju. 
wstał - podobnie zresztą jak w :n- skich poświęcił też tmvarzysz Sta- proletariatu w rewolucji burżuazyj­
nych krajach - z połączenia rewo- lin szereg swych prac, które wes1'.ły 
lucyjnej praktyki z rewolucyjną w skład pierwszego tomu, a e.wł3- no-demokratycznej jest warunkiem 
teorią, żywiołowego ruchu robotni- szcza dwa list.y z Kutaisu, broszu:'ę zwycię~twa tej rewolucji i przerasta­
czego, ·z nauką socjalizmu. ' ~ „0 rozbieznościach parłyjnych słów Pia jej w rewolucję socjalistyczną. 

J . "k t g r chu gd"• kilka" i artykuł „Odpowiedź pismu l\lieńs:r.ewiey natomiast uważali, że 
uz na p_o~ąv ~ e 0 u . ' J ,Socjał - Demokrat". 

Tę bolszewicką, leninowską linłę 
rozwija towarzysz Stalin i po upad­
ku rewolucji 1905 roku, wslrnzując 

jasno, na czym polega różr.lca zdań 
między bolszewikami i mieńszewika-jedna częsc socJaldemokratow .r~: ' . kierowniczą rolę w rewolucji winna 

syjskivh walczyła o to, aby wruesc W pracach tych towarzysz Stalin odegrać liberalna burżuazja, a prole- mi i walcząc niezmordowanie o zwy. 
do ruchu robotniczego rewolucyjne, poddał druzgocącej krytyce opor- cięstwo rewolucyJ'neJ· bolszewickieJ' 

d · ś · t · t · · · tariat winien ograniczyć się do pod socjalistyczne i ee, mna CtZę c WlY- Ul'}JS y~ną teonę zyw1ołowości i - strategii. Omawiając w 1906 r. wy-
wała robotników do ograniczania wykazał znaczenie 1 role śwlado- ttzymywania burżuazji. 
się tylko do walJ. •. -1 ekońomicznej, do mości socjalistycznej. ,;Czym jest Leninowską naukę 0 liegemonii niki IV Zjazdu SDPRR, zwanego Zje-
1>0rzucenia myśli o obaleniu cara- socjalizm naukowy bez ruchu ro- proletariatu podti·zymywał i rozwi- dnocze1ńowym - w pracy pt. „Chwi­
tu. o zdobyciu władzy i całkowitej )lotniczego?" ~ zapytuje towarr.y~z la obecna, a Zjazd Zjednoczeniowy 
:mmanie istniejacego ustroju. Stalin. - ,.Kompasem, który pozo- jał towarzysz Stalin w praktycznej 1, t•· R b t . "' 

T S
.t 

1
. · ~; stawionv bez użvtku może tylko walce i w swych pracach, pisząc no. -ar 11 0 0 ciczeJ towarzysz 

owat'ly~ a m rozprawrn <>4ę d ·. . . d · . ' · d . . d • . - Stalin tak oto pisze: „Fakty świad-w swej pracy „Socjaldemokratyczna zar. zew1ec i na awac się o wyrzu 1w plom1enne3 o ezw1e: „Robotmcy . . .. 
Partia Rosji i jej najbliższe zada- cema za burtę. Kaukazu, nadszedł czas pomsty'~ - czą, ze zwycięstwo rewolucJi, dopro­
nia" z tym oportunizmem „ekono- Czym jest ruch robotni<:rty bez so- „Główną siłą tej rewolucji jest pro- _wadzenie jej do końca i ustanowienie 
mis~ów'', jak ~ównieź z całym opor- cj~Ilz1tt.u? Okr~ten;t. bez . komp::is~, letariat miast i wsi, zaś jej chorą- sarnowł:;dzt.wa ludu jest możliwe 
tunizmem międzynarodowym, któ- ktory 1 tak p1zyb1Je do drugrn3o , . t . Id k t . tylko w tym wypadku guy na czele 
rego rosyjską odmianą był „ekono- brzegu, lecz gdyby miał kompas, zym )~s soc1a emo ra y~zna par!m .. ~ . ' . . 
mizm". dobiłby doń znacznie prędzej i na- robotmćza, a nie wy, pp. hberałowte" rewoluc31 staną ~w1ad~m1 r~bo_tmcy, 

Nieb~zpieczel'tstwo oportuni2 mu potkałby mniej niebezpieczeństw. (str. 96). gdy ster !'ewoluCJl znaJdowac się bę-
„ekonomistów" polegało na tym, że Połączcie jedno iz drugim a otr.zy Towa~·zysz Stalin pisze w o·wym dzie w rękach socjaldemokracji, a nie 
głosili oni, iż nie jest zadaniem par- macie wspanialy okręt,' któ!·y czasie szereg prac, poświęconych· za- burżuazji - przeto zadaniem partii 
tii kne\trienie idel)Jogii socjal :s tyc&- pomknie Wprost do drugiego brze ·i;:1 g'adnieniom organizowania sił rewo- je;;t wykopać mogiłę he<>'emonii bur-
ne.l w. masach rob nicz;vcb i 'fll'OWa i be~, uszkodzeń pnyb;je do przy- 1 . żuazJ·i ~e~polić wokół ~~bie rewolu-dzenic tych mas do walki o ob.de- .-tam" (sir. 120). ticy.1nych dla o;;ią.gnięcia zwycię- ' 
nie ce1ra u i o socjalizm; że chc:,.,1: "twa, a w :>zczególno~ci rozwija nau- cyjne elementy miast i wsi, stanąć TO'..\'arzygz Stalin formulu ie na-oni ograniczy(· ruch tylko do walki i'tP,pUj<JCY wniosek: ,.ruch ni-bot.ii- kę mark~i~tow~ką 0 zbrojnytn po- na cz<>le ich walki rewolucyjnej, kie-
o czc;śc!O\\·e żadan ia elUmom:czne. czy należy zespolić z socjalizm~. ,m. wstaniu („Powstanie zb1·ojne a na- rować odtąd ich wyst~pieniami i w 
żywiotowo wysuwnne przez mn;;y k dzia łalność praktyczna i m~·~J t .• :'J- sza taktyka", „'.\Iarks i Engels o po- ten sposób u~11ocnić grunt dla hcge-
~f~,~,'.~:~~~·zil ~\~o~~~n~~'~sóbE' ;n~~~~ retyczna powinny zlać s'e w jedtq wsta'niu') i o tymczMowym I"Z<!dzie monii proletariatn" (str. 366). 

cało~ć~" (str. 123). Klo powinien wy-

W walce o światopogląd marksistowski 
podstawy ideologic'lne ruchu robol- konać to zadanie wnies ienia ~·::;.;­
niczego. Towat-,:ysz Stalin już w 

domości socjali.stycznej do rucirn ro 
1801 r .. wid:~ał nadciągającą rewo- botniczego? Czy intaligcncia tylko 
lucję ludo\vą i zdawał sobie spra- - jak to próbowali przedstawi.'.: 
wę, że ,.niezbędna jest socja1demo- „krytycy" marks!zmu, ncgując:v ro­
kracji silna i zwarta organizacja l" klasy robofniczcJ'? Nic. śwh·fo­
partfJna, która będzie zwarta nie „ mość socjalistyczną wnosi do ru-
tylko z nazwy, lecz również dzięki chu robotniC'Zęgo _ partia. I taw'l-
swym podstawowym zasadom i po- rzysz Stalin - polemizując z j~d­
g!ądom taktycznym" (str. 46l· nym z „krytyków", zapytuje: .. Czy 

Pierwszy tom Dzie~ Józefa Stali?a pe<l~olitv świat~pogląd, system filo­
rnmyka cykl znakomitych art:;tkulow zof1czny, z ktoreg-o sam przez się 
pt. „Anarchizm czy socjalizm?", na- wynika proletariaC'ki socjalizm Mar­
pisanych w roku 1906 i 1907 w związ ksa. Ten system filozoficzny z\vic się 
ku ze wzmoieniem działalności anar- muterializ~1em dialektycznym" (str. 

żeby stworzyć taką organieację nie wie pan, że w szeregach s.1c.lai­
chlstów w Kraju Zakaukaskim. 307). 

partyjną, zdolną do ~apewnienia demokracji jest znacznie wie-:cj P1·aca ,„i\narchizm czy socjalizm?" 
klasie robotniczej kierowniczej roll przodujących robotników niż ;nie- - to bezwzględna krytyka reformiz­
w walce rewolucyjnej, trzeba ptz'3- llgentów? Czy socjaldemokraci - ro-, mu i anal'chizmu a jednocześnie mi-
de wszystkim opracować ideologicz- botnicy nie mogą wno:;ić śwh1fomo . ' . . . . 
ne podstawy takiej partii. Trreba ści socjalistycznej do ruchu 'rooJt- s~rzowski wykład l rozwm1ęc1e teore-
zwlaSZC'la wyjaśnić do końca. czym niceego'!" (str. 180). ~ tycznych założeń marksizmu, natki 
jest korzenie się przed żywiołowo- Walka Lenina i Stalina przcchv- o materia.liźmie dialektycznym i hi­
ścia ruchu iobotniczego i jaką rolę k~ oportunistycznej teorii korzi-;nia rtorycz!lym, nauki 0 rewolucji socja­
odgryWa świadombść, teoria, par- inę przed żywiołowością ruchu re-
tia - jako rewolucj(M'lizująca 1 k!P.~ botniczego, była walką o ideologicz listycznej i dyktaturze proletariatu. 
rownic:&a Slł<i w źYwiolQwym ~u- •ll.e przygotowanie ;partii roootni- Tcwarzys;r. Stalin pisza: „Marksizm 
chu re'botnicz.vrn. Nauka Stalina roz~ajaca i - to ?tle tYllfo teoria aoc.ializmu, to 

Towarzysz Stalin podkreśla tu za­
aadnicz~ myśl myśl o jedności 
i nierozerwalności socjalizmu prole­
tal'iackiego i światopoglądu marksi­
stowskiego, czyli filozofii marksi­
stowskiej. Teza ta skierowana jest 
przeciwko oportunizmowi i rewizjo­
rizmo\vl, ktory odrywa socjalizm od 
jero filozoficznej podstawy i uwata 
za możliwe ..łłczenie" 1ocjalizmo 

t 
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z filozofią idealistyczną, cz1 też za-1 służyć proletaria.towi" (str. M9). 
1tępowanie materializmu dialektyc~- Obalenie ustrt>jtt kapitalistycznego, 
nego - filozofią Kanta. Walka to- przygotowanie rewolucji 1ocjalistyc&o 
warzysza Stalina z antymarksistow- nej ł nstanowienłe dyktafm7 prolet.M 
skim rewizjonizmem, zarówno ro~yj.- riatu Jłie jest mozliwe bee parlłi p:i:Dii 
sldm jak i międzynarodowym, miała letariackieJ. 
wielkie znaczenie dla apra.wy teor„ Czym powhma 'bJ4 parth 1prrolet.-
tycznego uzbrojenia partii proleta.- riacka T 
riackiej i wychowania kadr partyj- Tow&rZJU StaliJl odpowiada na to 
nych i nie utraciła nic ze swej ak- pytanie: ;Partia ta winna być partą 
tuałno§ci po dzień dzisiejszy. klasow,, ~ałkoWicie niezaletnll od in-

W pracy „Anarchizm. CZJ socJa- nych pa:ttłi !.. a to dlatego, że jć'Jlfł 
lizm7" towarzysz Stalin zastol!ował ona partilł klasy prt>letariuszy, kt6-
już xn_!todę- wykład,Jł filozb~ii marksiz rzy wyzwolenia swego dokC>llać mon 
mu-leninizmu, która będzie póiniej tylko własnymi rękami. 
znakomicie rozwinięta ·w genialnym 
utworze ;,o materializmie dialektycz­
nym i historycznym". 

„ ... w życiu zawsze istnieją pier­
wiastki nowe i stare, to, co rośnie 

i to, co obumiera, czynnih."i rewolu­
cyjne i kontn:ewolucyjne.~ - pisze 
towa1·zysz Stalin. - To, co w życiu 

rodzi się i z dni11 na dzień rośnie, 

jest nie <lo pókonania, powstrzymać 

jego posuwanie się naprzód jest nie­
możliwością" (str. 308), 

Prawo niepokonalności tego, co no­
we i rozwija się - zostało po raz 
pierwszy sformułowane przez towa­
rzysza Stali~a - właśnie w pracy 
„Anarchizm ezy socjalizm?" na pod­
stawie uogólnienia · doświadczeń hi­
&toril. 

W twierdzeniu towarzysza. Stalina 
o niepokonalności I\OWego mieści się 
teoretyczne, :filozoficzne ujęcie prawa 
rozwoju dziejowego, prawa o nieunik­
nioności zwycięstwa socjalizmu nad 
kapitalizmem. Cały bieg historii po­
twierdza sfuszność tego pxawa: zwy­
cięstwo Rewolucji Październikowej, 
zwycięstwo ZSRR nad hitleryzmem, 
powstanie krajów demokracji ludo­
wej, zwycięstwo Chin Ludo'\.vych, po­
wstanie Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, światowy ruch obrońców 
pckoju oto fakty, świadczące o 
słuszności stalinowskiego prawa o 
niepokonalności nowego. Rozwinięta 

przez to·warzysza Stalina nauka 
o materialistycznej dialektyce jest 
tc:Ł przewodnikiem mas ludowych w 
irh walce o pokój i socjalizm. 

Towarzy;; ~, Stalin fornrnluje dwa 
wnioski praktyczne, wyniknjące z fi­
lozofii marksizmu: „Metoda dialek­
tyc1ma mówi, że ta tylko klnsa może 
byf. do kc,ńcn postępowa, że rozbić 

jarzmo niewoli może ta tylko klasa, 
która rośnie z dnia na dzic11, zaws;.,,e 
idzie naptzód i nieustannie waiczy 
o lepszą przy;;tłość. Widzimy, że je­
dyną klasą, ~tóra stale rośnie, zaw~ 
!lze idzie naprzód i walczy o przy­
szłość jest proletariat miejski 
t wiejski. A więc powinniśmy służyć 
proletariatowi i w nim, pokładać swe 
nadzieje" (str. 338). 

W jaki sposób należy służyć prole­
tariatowi? Należy walczyć z oportu­
nizmem Bernsteinów i anarchizmem 
Kropotkinów - „Walczy6 o ueroko 
pojmowane życie 1ocjalistyczne jako 
o cel łrłÓWJU' - o~ dale ~~ 

Partia ta winna być partilł rew°"' 
lucyjną - a to dlatego, że wyzwo­
lenie robotnik{iw jest możliwe tylko 
drogą rewolucyjną, przez socjllli­
styczną rewolucję. 

Partia ta winna być partią między­
narodową, wrota JeJ muszą być 

otwarte dla każdego uświadomione­

go proletariusza, a to dlatego, że 
wyzwolenie robotników - t~ problem 
nie narodowy, lecz społeczny, mający 
jednakowe znaczenie zarówno dla 
proletatiusza Gruzina, jak dla prole­
tariueza rosyjskiego i dla proletariu­
szy innych narodowości" (str. 356). 

Praca towarzysza Stalina~ „Anar· 
cltizm czy socjalizm? „ jest jedną 
z tych prac, które najsilniej wpłynę­
ły na ukształtowanie oblicza partii 
bolszewickiej. Praca ta - jak i 
wszystkie dzieła towa~·zyśza Stalina 
- to wzór twórczego rozwijania teo­
rii marksizmu-leninizmu i wzór bol­
szewickiego niepl·zejednania wobec 
jawnych zamaskowany~h wrogów 
marksizmu. 

• • • • 
Prace towarzysza Stalina powsta-

wały w ogniu walki i dla . walki. By­
ły one i są orężem w walce o parti~ 
nowego typu, o zwycięstwo rewolu-­
cji i o zbudowanie socjalizmu. Dzie· 
ła te ukazują nam postać genialne­
go teoretyka, widzącego jasno prawa 
rozwoju społec.znego i wielkiego wo­
dza i organizatora prowadzącego ma­
sy prdcujące do coraz to wyższych 
form walki o coraz to wy:lsze i roz.. 
Jeglejsze celr. N a pracach towarzy. 
sza Stalina wychowały się- polrnlenia 
bolszewików, którzv z dzieł Lenina 
i Stalina d;:erpali ;iłę i mądrość, ko­
nieczne dla osiągnięcia zwycięstwa 
i dla uczynietiia ze swego kraju czo­
fowej siły ludzkości w walce o po­
kój i postęp. 

Na pracach tych wychowywały 
i wychomtją się pokolenia rewolu­
cjonist6w w krajach kapitalistycz­
nych. 
Ńa pracach tych wychowywały się 

pr,kolenia rewolucjonistów polskłch, 
płacąc życiem i wolnością za nieza• 
chwianą wierność ideo?}). Lenina 
i Stalina. ' 

Prace te udostermiamy dziś milio­
nom ludzi w Polsce, by czerpały s 
nich P.itę i wiedzt. konieczne dla "bu· 
dowa.nia Polm Soejałi!tycznej. 

.JJmlU'; S:OW .illi:WSKL l 
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Nr 3:n Str. ' 

Słowa pł'ynqce ze szczerego· se 
( 

rea 
Robotnicy PZPW Nr l 

-piszą list 

do Towarzysza Józela Stalina 
Zebranie załogi PZPW Nr 1, 

zwołane w celu podjęcia zobowią 
zań dla uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Towarzysza Stal!na, prze 
biegało podobnie, jak i w innych 
zakładach. Lecz oto zupełnie nie 
spodziewany projekt wysunęła 
młoda tkaczka, Danuta Skomoro­
chow, która, powstawszy nagle 
ze swego miejsca, oświadczyła: 

- Napiszemy list do Tow. Sta­
lina - my, tkacze i prządki, ro­
botnicy od warsz~:itów. Opowie­
my Tow. Stalinowi o sobie pro­
stymi słowami, tak, jak potrafi­
my. 

Burza oklasków była odpowie­
dzią na wezwanie tow. Skomo­
rochow. 

- Tak, tak, napiszemy sami! 
Wybierzemy Komitet, składający 
się z partyjnych i bezpartyjnych, 
który zajmie się ułożeniem treści 
listu. 

Wkrótce zaczęły padać nazwi­
ska tych, do których załoga rna 
największe zaufanie. Vlybrano 
19 osób. 

Najtrudniei było przy ustale­
niu tytułu. Towarzysze podawali 
różne formy. 

- Do Najdzielniejszego Wo-
dza - wysunął ktoś. 

- Ukochany nasz Przyjacielu 
~ proponował inny. 

- Nie, to będzie zbyt poufale 
- rozlegają się głosy. Może bę-
dzie lepiej „Drogi Nauczycielu". 

- Nie, także nie. Bo przecież 
nie możemy pisać do Tow. Stali­
na, jak do równego sobie. Musi­
my w tytule okazać szacunek 
i cześć dla niego. Może więc bę­
dzie lepiej: „Obrońco Polski i po 
gromco faszyzmu". 

- Albo: ;:Niezłomny Przyjacie 
lu Polski Ludowej". - Projektów 
jest moc. Robotnicy chcą wyrazić 
w nich wszvstkie uczucia, jakie 
żywią dla Wodza klasy robotni­
czej. Po długotrwałym i głębokim 
zastanawianiu się, nareszcie wy­
brano tytuł, który brzmi: 

„Drogi i niezłomny Przyjacie­
lu Polski Ludowej oraz mas pra­
cujących całego świata". 

Towarzysze urządzili tnalą 
przerwę, odsapnęli i zapalilL pa­
pierosy. Teraz z kolei zaczęto 
układać treść listu. - Jak tu za 
cząć? O czym nl!tleży napisać na 
początku? Jedni towarzysze upor 
czywie wpatrują się w podłogę, 
inni w okna. Skupiają myśli. 

Nie rna co, trzeba napisać prze­
de wszystkim, kim my jesteśmy. 
Tow. Stalin, musi dowiedzieć się 
przede wszystkim, kto pisze do 
niego. Podamy, że nasza fabryka 
nosi nazwę wielkiego bojownika 

Iłowy klub racjonalizatorów 
W zakładach, podległych łódzkie­

mu oddziałoWi Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Fermentacyjnego, od 
davma już dawał się zauważyć sa­
morzutny pęd w kierunku udosko­
nalania systemu pracy, narzędzi 1 
maszyn. Jednakże reztłltaty tych 

brak było opiekł nad W)'llalazczo­
ścią, brak pomocy technicznej i wy 
miany myśli między racjonalizato­
rami. 
Nowopowstały klub postanowił 

urzą<Wić pogadanki, które wygło­
szą ci pracownicy, którzy byli w 
Czechosłowacji :L zapoznali się z no 

wyalłk6w radO'llAliu.torskich etięsto woczesnymi metodami pracy w tam 
przechodziły bez· ·echa, ponieważ I tejszych browarach,• 

i twórcy „Proletariatu", Ludwika 
Waryńskiego. 

Musimy napisać także o tym, 
jak to nasza fabrvka brała udział 
w walkach rew~lucyjnych 1905 
roku. Przecież niektórzy towarzy 
~ze, pracujący u nas, parnię.tają 
Jak to było, wielu zostało wów· 
czas zesłanych przez carat na 
Syberię. 

Zwolna ze wspomnień oraz 
opowiadań formułują się zdania. 
· - Koniecznie musimy napisać, 
jak to za sanacyjnych rządów 
pracowaliśmy tylko dwa, trzy 
dni w tygodniu, a obecnie na trzy 
zmiany - wtrąca tow. Nickie­
wicz. 

To trzeba koniecznie zamieścić 
- potwierdzają wszyscy - i do­
dać, że tow. Wybór, który praco­
wał w rm:hu związkowym, został 
wówczas wyrzucony z fabryki. 

Obecny na sa1i tow. Wybór 
przytakuje głową. 

- Kiedy już podajemy histo~ 
rię naszej fabryki, to musimy 
także napisać, jak to było pod­
czas okupacji hitlerowskiej. Przy 
stąpiliśmy do odbudowy. gdy 
Armia Radziecka wyzwolila na­
sze miasto. Wykażemy Tow. Sta­
l inowi1 jak wiele zawdzięczamy 
pomocy Związku Radzieckiego, 
jak dużo c.ennych doświadczeń 
czerpaliśmy z osiągnięć ludzi ra­
dzieck'ich, jak uroczyście przygo 
towujemy się dlatego do obchodu 
70 rocznicy urodzin Tow. Stalina. 

Poważnie i ze skupieniem 
wpisują towarzysze zobowiąza­
nia podj.ęte dla uczczenia dnia 
urodzin Tow. Stalina. 

Piszący odkładają pióra. Są 
nieco zmęczeni, lecz we wszyst­
kich oczach widać ogromne zatlą. 
wolenie. Potrafili sami prŻelać 
na papier to, co czują. M. S. 

W przeddzień Wojewódzkiej Konferencji 
·~.,~. Związków Zawodowych 
10 grudnia odbędzie się w Łodzi 

Wojewódzka Konferencja Związków 

Zawodowych. Konferenc.!a ta stano­
wić będzie wydarzenie wielkiej wagi 
w dziejach naszego odrodzonego ru· 
chu związkowego. Wezmą w niej u­
dział przedstawiciele wszystkich 
związków, wybrani podczas zakoń­
czonej ju:i:, a przeprowadzonej na sze 
roką skalę kampanii wyborczej. Naj­
bardzieJ zasłużeni działacze związko­
wi, robotnicy, rolnicy, pracownicy 
umysłowi będą reprezentować na 
Konferencji interesy swych związ­
ków, radzić nad nowymi, lepszymi 
formami pracy. 
· Od pierwszej konferencji Zwląz· 
ków Zawodowych dzielą nas przeszło 
" lata - 4 lata rozwoju ruchu zawo­
dowego, który licząc w 1945 r. na te­
renie Łodzi i województwa 109.597 
członków, obecnie gromadzi w svtych 
szeregach 455.527 pracujących. \V 
ciągu tego czasu ruch zawodowy nie 
tylko umasowił się, ale również po· 
głębił i wykształcił nowe, doskonal­
sze formy działania. Po początkowym 
uudnym okresie dla ruchu zawodo­
wego, który tworzył się przecież na 
zupełnie innych podstawach, niż 
przed 1939 r. Związki Zawodowe o­
krzepły organizacyjnie. Przeglądem 
ich osiągnię.! był II Kongres Związ­
ków Zawodowych, który odbył się w 
czerwcu br. Wykazał on znaczne zdo 
bycze, ale wskazywał też na l~czne 
niedociągnięcia, wynikające z medo· 
statecznego pogłębienia przeprowa­
dzanych akcji, z braków pracy org~­
nizacyjnej, z częściowego ode:~arua 
od Partii. Trzeba przyznać, 1z "wy-

tyczne, ustalone przez II Kongres, nie 
zostały jeszcze w pełni wprowadzone 
w życie. - , 

Tym większe zadania stoją obecnie 
przed Konferencjami Wojewódzkimi. 
Uchwały II Kongresu, Swiatowego 
Kongresu w Mediolanie, uchwały 
III Plenum KC PZPR muszą zostać 
dokładnie przestudiowane, opracowa­
ne dla zastosowania ich na terenie 
poszczególnych organizacji związko· 
wych. • 

Wiemy dobrze - gdyż często pi­
szemy o tym na łamach prasy - jak 
dużo jest jeszcze do zrobienia w 
Związkach Zawodowych, podległych 
łódzkiej ORZZ. Związki nasze nie zdo 
lały dotychczas dostatecznie dobrze 
zorganizować i zespolić pracy wszyst 
kich swych ogniw. Łączność z masa­
mi okazuje się jeszcze często zbyt 
słaba. Działalność związków na wie­
lu odcinkach wykazuje powierzchow­
ność, brak powiązania z masami. Jesz 
cze w licznych wypadkach słabo pra­
cują komitety współzawodnictwa, re 
feraty bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, referaty socjalne. Zdarzają się 
często wypadki niewykorzystania fun 
duszu ~ocjalnego przez niektóre za­
kłady. Związki zbyt mało interesują 
się świetlicami i życiem kulturalnym 
związkowców oraz akcją wczasów, 
odsyłając często do ORZZ zupełnie 
niewykorzystane rozdzielniki. Nie 
wszędzie zorganizowano kasy pożycz 
kowe. Jeszcze niedostateczną opieką 
otacza się młodzież, czego dowodem 
jest fakt, że niektóre zakłady nie 
chcą w ogóle przyjmować do pracy 
kształcącej się młodzieży. 

Dużo do życzenia pozostawia akcja 
szkolenia zawodowego, nie mówiąc 
już o związkowym, bardzo powoli po 
stępującym naprzód. 

Grupy związkowe, których zada­
niem Jest między innymi walka o pro 
dukcję, prawie nie rozpoczęły jeszcze 
dotychczas swej działalności. Wśród 
poszczególnych związków 1 od­
działów zauważyć można słabe po· 
wiązanie z ORZZ, niedostateczną 
współpracę z k_omitetami partyjnymi, 
na skutek błędnego mniemania wielu 
związkowców, że związki są organi­
zacją ap9lityczną, nie mającą nic 
wspólnego z Partią. 

Tymczasem II Kongres Związków 
Zawodowych podkreślił z całą mocą, 
że najwyższą formą klasowej orga· 
nizacji proletariatu jest Partia, że 
Partia ustala linię działania ruchu 
robotniczego. Podobnie postawiło te 
sprawy III Plenum KC PZPR, podkre 
ślając koniecznoś~ ścisłej współpra­
cy między organizacjami związkowy­
mi a partyjnymi. III Plenum mówi 
wyraźnie o zadaniach stojących 
przed ruchem zawodowym, o koniecz 
ności ożywienia i pogłębienia współ­
zawodnictwa, tworzenia ludowej inte. 
ligencji technicznej, prowadzenia wal 
ki z absencją, z brakiem dyscypliny 
pracy itd. 

Na tych wszystkich odcinkach 
Związki Zawodowe wykazały zbyt 
małą czujność. Dlatego też należy 
się spodziewać, że Konferencja \'Vo­
jewódzka, która rozpocznie się za 
kilka dni, będzie omawiać wszystkie I 
te niedociągnięcia i ustali sposoby 
usunięcia ich. 

Towarzysz 

"ózeł Sto.lin 
Moskw~-Kreml 

Drogi i Niezłomny Przyjacielu Polski Ludowej oraz mas pracujących 
całego świata! 

My, robotnicy i pracownicy Państwowych Zak~adów Przemysłu W ~l­
nianego Nr 1 im. L. Waryńskiego w Łodzi, ślemy Ci w 70 roczmcę 

Twego i naszego święta najserdeczniejsze proletariackie po~drowienia. 
Fabryka nasza nosząca imię pierwszego bojownika i twórcy „Proleta­

riatu" w Polsce. Ludwika Waryńskiego, przesyła Ci szczególnie gorąc& 
życzenia długich lat życia i dalszej owocnej pracy dla Swiatowego Pro­
letariatu. 

Załoga naszej Fabryki brała czynny udział w walkach rewolucyjnych 
1905 roku i już wtedy w twardej walce z carskim uciskiem i z rodzimym 
kapitalizmem, robotnicy naszych Zakładów rozumieli, że zerwanie kaj­
dan i ucisku kapitalistycznego może nastąpić tylko we wspólnie z proleta­
riatem rosyjskim prowadzonej walce. 

My, robotnicy polscy, rozumieliśmy dobrze, że Wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa przyniosła naszemu Krajowi niepodległość, ale wolność czło­
wieka pracy została natychmiast zdławiona przez rodzimy i zagraniczny 
kapitał. 

My, robotnicy Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 1, 
pamiętamy dobrze sanacyjne czasy, kiedy pracowaliśmy dwa - trzy dni 
w tygodniu w ciągłej trwodze przed pełnym bezrobociem. Robotnicy, któ­
rzy bronili swoich praw, byli natychmiast wyrzucani z fabryki i wtrącani 
do więzienia. · 

Jest wśród nas towarzysz Wybór, który jako delegat robotniczy byl 
wyrzucony przez ówczesnego fabrykanta - Schweikerta, a teraz po wy­
zwoleniu wrócił do naszych zakładów i pracując, jako majster salowy, 
kształci nowe kadry uświadomionych robotników. 

Tak, jak w okresie międzywojennym, podobnie 1 w czasach hitlerow­
skiej okupacji Towarzysze z naszej Załogi nie zaprzestali walki o Socja~ 
lizm. Za tę walkę byli wyrywani przez gestapo wprost od warsztatów 
pracy i ginęli w obozach śmierci. 

Zwycięska Armia Radziecka, którą Tyś dowodził, rozgromiła hordy 
taszystowskie i wyzwoliła naszą czerwoną Łódź. 

Po wyzwoleniu wrócUiśmy do warsztatów pracy zniszczonych w 40%. 
Wróciliśmy do Zakładów naszych, wolnych już od kapitalistów, do Zakła-
dów, których staliśmy się współgospodarzami. · 

Załoga nasza z socjaltstycznym rozmachem przystąpiła przede wszyst­
kim do remontu parku maszynowego. 

W ciągu zaledwie jednego miesiąca uruchomiliśmy niektóre oddziały 
naszej fabryki. Zdołaliśmy rozpocząć produkcję wyłącznie dzięki natych-
miastowej dostawie surowca ze Związku Radzieckiego. , ' 

Zbrojna walka z faszyzmem trwała nadal. My i nasze miasto staliśmy, 
sie zapleczem Armii Radzieckie.i i·.wafozącego u,_jej boku, a Stworzonego, 
tyiko dzi~ki Twojej pomocy, Ludowego Wojska Polskiego. Dumnl )esteś~ 

' ' my, 'że nasza pierwsza prOduRcj~1111.s'Zla na ·potr!Zeby Armii Wyzwoleńczej 
idącej na zachód, Armii, która dowodzona przez Ciebie wywalczyła am 
w krwawych i bohaterskich bojach sprawiedliwe granice na Odrze, Nyssie, 
Bałtyku. • 

W:tbru}ąc się na przykładzie pierwszego Państwa Socjalistycznego i na 
stylu pracy ludzi radzieckich, czerpiąc wskazania z Twokh prac i nauk, 
dźwigamy i utrwalamy zdobycze naszej gospodarki ludowej. My wiemy, 
że nasza walka o przedterminowe wykonanie planów, o rozwój współza­
wodnictwa, o stałe podwyższanie jakości - to nie tylko budowa funda· 
mentu Socjalizmu w Polsce - to nasz konkretny wkład w .Twoje wielkie 
dzieło - światowy sprawiedliwy pokój. 

Dlatego właśnie w naszych Zakładacn powstały "pierwsze w polskim· 
przemyśle włókiennkzym brygady n&.jwyższej jakości. , 

Dlatego na dlva i pół miesią'ca przed terminem wykonaliśmy plan 
trzyletni. 

I 

Dlatego na półtora miesiąca przed terminem wykonaliśmy roczny 
plan prl\iukcyjny. ' 
I dlatego dla uczczenia wielkiego radosnego dnia Twojego święta 
Załoga naszych ZakładQw 

przyrzeka: 
do dnia 21 XII. 1949 r. 
wykonać plan zobowiązań' \V wysokości 178.000 mtr. tkaniny goło· ,,. 
wej na dziesięć dni przed terminem, 
liczbę współzawodniczących podnieść o 10 proc., 
doprowadzić zapasy towarów surowych w wykończalni do właścl- ' 
wych normatywów. 

Nasze zobowiązania, które są ostrzeżeniem dla wszystkich zbrodniarzy 
imperialistycznych, dążących oo rozpętania nowej zawieruchy wojennej, 
niechaj będą dla Ciebie, nasz Ukochany Wodzu i Nauczycielu, wyrazem 
miłości, czci i wielkiej wdzięczności za Twoją ofiarną pracę i bezkompro­
misową walkę o szczęście proletariatu, o sprawiedliwy światowy. pokój. 
Łódź, dnia 6 grudnia 1949 r. 

Z A Ł O G A P. Z. P. W. Nr 1 
im. L. WARYŃSKIEGO W ŁODZI 

/ 

cjiZ~g~~~~i!i~ej~~~~~wn;:;~~ri;~~~~~ Is z g b k o s' c 1· o lU e re m o n tg 
parku maszynowego - to są ~prawy 
stale skupiające uwagę członkow klu 
bu racjonalizatorów Państwowej Fa- p , F b. s J b 

. I kie składniki zaprojektowanych prac. 

m a S Z g n T? ~spółdziałanie .. pracy urze~zyw~st 
mama tak powaznego przeds1ęwz1ę­
cia, j!lkim jest zastosowanie szvbko-

T 1 
ściowych remontów maszyn, stanowi 

bryki Szh~cznego J~dw~biu Nr 1 w W QnStWOWej• Q ryce ztucznego edwa iu W 
Tomaszowie Mazow1eckun. 

Klub liczy ponad l50 racjonaliza- montowym zestawy niezbędnych czę a w bazie remontowej, która zawcza- Decyzja wprowadzenia napraw 
torów, w tym 15 procent wynalazców. ści oraz, by zorganizować właściwy su przygotuje zespoły zamienne, wy· szybkościowych, podjęta przez człon­
W klubie od dawna kiełkowała myśl tok pracy brygad remontowych. Wy- magającycb zamiany części maszyn ków ekip remontowych Tomaszow-

. h · konanie remontu „szybkościowego" włókienniczych. Ten system pracy skiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu przeprowadzenia takie poczyn~, 
które przyniosłyby znaczne przyśpie- odwraca cały dotychczasowy system brygady remontowej pozwoli skróci~ Nr 1 nie wypłynęła jedynie z tzw. 
szenie tempa remontów maszyn włó- ·tych prco.c. Ustalił się ucią'żliwy zwy- . czas remontu maszyn do minimum, „dobrych chęci". Poprzedziły ją licz­
kienniczych. W przemyśle tym, ze czaj, że poddawana naprawie mdszy- gdzie i praca brygad ulegnie uspraw- ne narady. Trzeba było pracowicie 
względu na specyficzne w.arunki pr?· na na długi okres czasu wypadała z nieniu przez wprowadzenie jej wielo przygotować sprawę dostaw pewnych 
dukcyjne, maszyny ulegają znaczme toku produkcji. Części maszyny wy- zmianowości. . elementów składowych maszyn. Na-

. · · · · h magaJ"ące remontu szły do naprawy, Brygady Remontowe Tomaszowa gromadzić we własnej bazie remon· szybszemu zuzycm, mz w mnyc ga-
ł<>ziach prze,mysłu. a tymczasem do 'odpowiednich placó- wzywają dziś wszystkich swych ko· towej rezerwy części zamiennych, 
" wek kierowano zapotrzebowanie na legów w kraju. - Skracamy czas na- przygotować rysunki techniczne. u-

Jednak chcąc projekt ten wcielić części wymienne. W tych warunkach praW)'. maszyn o 70 procent. stalić harmonogramy pracy itp, 

~~ycie, należało go. ~r~~t~wnie prze nawet przy naj~psz~j organizacji I Moze za parę tygodni us~yszymy, RacjDnallzator~ tomaszowscy ae'ly 
a-eować aby umo7.11w1" ~Pao pr~k· ;;pr.twnym ~aopaw;.<mn1 nanraw11 ma- tt' da.!Akn.. !tlące '.ldaskQ.oaleme zost11- . ill tk b 1 h d 1 . ' · ·· I · ł ć dl • I · · · · t b · · · l n wszys o, a y c prze s ęwz1ę-tyczne wykonanie. Nie było to spra- szyn mus1a a trwa ugo. me przesc1gmę e., oc przec1ez to 

wą łatwą. Należało pomyśleć o tym, Obecnie ·ma być Inaczej. Remont pierwsi w Polsce na tym odcinku cie powiodło aię vr pełni. Uzyskali 
bv ziwewnić ,tabrycznym bazom ~· odbywać się będzie nie na maszynie, „szybkościowcy". odpowiednie zobowiązania od Zjed-- - . - _.......... 

t 

omaszow1e oczywisty dowód, że ko~tak~ na'w~ą-
zany przez naszych raCJonahzatorow 
ze światem nauki przybiera już for· noczenia Budowy Maszyn Włókien­

niczych l jego Biura Części Zamien­
nych I, rzecz b(ldajże czy nie jeszcze 
ważniejsza, nawiązali łączność z pro­
fesorami Politechniki Łódzkiej, któ­
rzy przyrzekli swą jak najdalej idą­

cą współpracę w tej akcji. I nie są 
to tylko słowa. Współpraca racjona­
lizatorów z naukowcami przybiera 
realne kształty. Sprawy, o których 
była wyżej mowa, zostały już wy­
czerpująco omówione z gronem pro· 
fesorów Politechniki Łódzkiej. 

W najbliższym csasle profesorowie, 
związani z katedrą budowy mai-zyn 
włókienniczych, udają się do Toma­
szowa, by na miejscu w fabryce ra. 
zem z robotnikami rozJ)atrzyó wszvst-

my codziennej i ścisłej współpracy. 

Praca brygad „remontów szybko­
ściowych„ . przyniesie olbrzymie ko­
rzyści. Skrócenie okresu remontów 
maszyn. to wzmożenie sprawności 
produkcyjnej naszego parku maszy· 
nowego t podwyższenie jego wytwór 
c1.ych możliwości. 

Inicjatywa, podjęta w „Jedynce„, 
znajdzie niewątpliwie oddźwięk 
wśród brygad remontowych w całym 
kraju. - W_ezwanie rzucone przez 
tow. Leszczynskiego w imieniu Klubu 
Racjonalizatorów PFSJ Nr 1 w Toma­
szowie na pewno nie pozostanie be1 
ec)la.. • L K. . 
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Co pisała proso łódzka 8 grudnia 1929 r. 
EISERT WYMOWIŁ PRACĘ 

1.500 ROBOTNIKOM 
W dniu wczorajszym - podaje 

„Republika" - firma Eisert przy ul. 
Karola 19 - wymówiła pracę wszyst 
kim robotnikom, motywując ten krok 
kompletnym brakiem zamówień. 

PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
r Dziś o godz. 19.15 komedia Anto­
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 

W piątek o godz. 18 dramat J. Sło­
wacldego pt. „Maria Stuart". 

Wszystkie bilety wyprzedane. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

' (Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
O godz. 19.15 punktualnie „Bryga­

da szlifierza Karhana". 
Zniżki dla studentów i członków 

Związków Zawodowych ważne. 
PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godzinie 19 w ramach 
Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra­
dzieckich „PRZEŁOM", sztuka w 4 
aktach Borysa Ławreniewa„ z udzia­
łem całego zespołu. Inscenizacja i re­
żyseria - Karol Adwentowicz, sceno 
grafia - Zenobiusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1) 

„Wzywa was Tajmyr" - komedia 
n1uzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 
Początek o godz. 19.30. 

„LUTNIA" 
JJziś i codziennie o godz. 19.16 -

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 
aktach K. Zellera. ' 
'l'EATR LALEK TPD „PINOKIO" 

Codziennie - oprócz poniedział­
ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gra­
bowskiego. ----

11.12 (Ł) „Stalinowska droga histo­
Tii". 11.30 (Ł) Muzyka d1a wszyst­
kich. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dzien 
nik południowy. 12.15 Koncert roz­

' l'ywkowy. 13.00 Pogadanka przyrod­
nicza. 13.15 „Moniuszko wśród chło­
pów i robotników". 14.00 „Opowieść 
zimowa". 14.20 Koncert Polskiej Ka­
peli Ludowej. 15.15 Kwadrans lek­
kiej muzyki fortepianowej. 15.30 Au­
dycja dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Dziennik popołudniowy. lG.20 Muzy­
ka rozrywkowa. 17.00 „Słuchamy mu­
zyki". 17.35 (Ł) „śpiewamy pieśni 
młodzieżowe". 18.00 (Ł) Koncert i·oz 
rywkowy. 18.40 „Wszechnica Radio~ 
wa" kurs I - wykład z cyklu: „Przy-
1oda ożywiona". 19.00 Pogadanka. 
Hi.15 „Deszczowy przedświt". 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 l\Iuzyka. 
20.40 (Ł) „Wiśniowy sad" Czec11owa 
w Teatrze im. Jaracza. - recenzja. 
20.50 (L) Chwila muzyki. 20.53 (L) 
Program lokalny na jutro. 20.55 Au­
dycja Biura Studiów. 21.00 l\luzyka 
:·ozcywkowa. 21.55 „Niziny". 22.15 
Koncert - transmisja do Czechosło­
wacji. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na jutro. 23.15 Muzy­
ka rozr~·wk. 24.00 (L) Koncert ży­
czeń. 0.30 (L) Zakończenie audycji 
i Hymn. 

WOLI"l'E „POSADY" W PUPP 
Państwowy Urząd Pośrednictwa 

Pracy zamieścił w ga~etach ogłosze­
nie o „wolnych posadach": 6 służą­
cych otrzyma pracęt Nic więcej. 

SZLAKIEM l UDZKIEGO 
NIESZCZĘSCIA 

\'f ~~iu wcz.orajszym przy ulicy 
KrotkieJ 1 zazyła w celu samobój­
czym jodyny 25-letnia Helena Fraj­
man, bezdomna i bezrobotna. („Głos 
Foranny"), 

ZWIERZYNA „KULTURALNA" 
„Głos Poranny" podaje ilość zwie­

rzyny „kulturalnej". zamieszkującej 

lasy polskie. Niedźwiedzi mamy 150 
sztuk, saren - 37 tysięcy. 

BEZROBOTN1 OKUPUJĄ 
.MAGISTRAT W PABIANICACH 
W dniu wczorajszym bezrobotni 

zalegli podwórze i gmach magistratu 
w Pabianicach, domagając się wypła­
ty zasiłków oraz przydziału w~gla 
na zimę. („Głos Poranny"). 

CO GRAJĄ W TEATRACH 
I W KINACH 

Kina łódzkie reklamują „Motyla 
brukowego", „Pannę Elzę", ,,Mano­
lescu - dżentelmena włamywacza" 
i „Przygodę jednej nocy". 

-ILlllll-
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) -

„Zielone lata" - godz. 14, IG, 18, 
20.30 - poranek godz. 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20J - „Mil· 
czenie jest ziotem" godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 10, 12 

Pływacy poznański ei „ Warty" 
przeegzaminują w niedzielę pływaków łódzkf ego „ Włókniarza~· 

Egzamin w-vznaczono na godz. 17 na basenie „Ogniwa" 
W niedzielę dn. 11 grudnia br. odbędą sic na pływalni „Ogniska"' o wicem'.strzostwo polskie młodzików. 

godz. 17 zawody pływackie pomit:clzy poznańskim ,,Zwfazkowcem' \V niedzielę przf'konamy się, czy za-
'Vartą a ŁKS ,,Włókniarzem". · wodnik „\\llóknidr1a" uczynił dalsze 

'Vart~ przyjeżdża w swym najsilniejszym składzie: identycznym z postępy. r-;a!eży podkreślić, że Szper-
tym, .~to~y po emocjonującej walce uległ łódzkiemu „Związkowco\d ling jest bardzo punktualnym, zdy-
Zr_yw roz01cą 9 pkl- Do najrnOl'iliej:.lych punktów „\Varty' należą. Tea. scyplinowcnyro i pilnym zawodni· 
dhng I Owczarczak. kicm. 

. Teadting ustanowił w ubiegłym mie młodzieży najlepiej dotychczas tepre NIKOOEMSKI l'vJOŻE SIĘ ZNALE.ZC 
siącu dwa nowe rekordy Okręgu Po· zentuj4 się: Sierocki i Szperling Du- \\' OPAŁACH 
znańskiego na 400 m w czasie 5,24 ie po~tępy robi Sierocki w stylu I Atrukcją zawodów b~d1ie st.ut mi­
i na 100 m w czasie 1,06. gizbietowym. zawodnika teg'l stać strzvni Polski Proniewiczówny ! wi-

Te'ldling ze swoim wynikiem na już w tej chwili na wynik okoh 1 20 cernistrza Nikock,mskiego. Ta para 
400 m st. dr:wolnym jest w chwiii 0 . min. na 100 m. Doskonale się skł·•da, klasy1<ów, to najsilniejsze punkty pl)' 
becnej trzecim pływakiem w P.:ilsce że b-~dzie on mógł poplynąć 7 jed- waków „Włókniarza". Proniewiczów­
po Gremlowskim i Bonieckim. Tae- nym z na ilepszycb Qrzbietowców pol na winna wygrać swój dystans nie­

wgrożcna, ale Nikodemskiego czeka 
poważna przeprawa w biegu na 100 m 
st. motylkowym, w którym spotka 
on <;ię z Zaliszem. Zalisz miał już wy 
niki poniżej 1,20 n;iin., a jeśli chodzi 
o Nikodemskiego, to. jest on rnczej 
specja!i5tą od 200 m st. klasycznym. 

W PIŁCE WODNEJ TRUDNO 
COS PRZEWIDZIEC.„ 

Df?cydujący wpływ na wynik me­
czu będzie miało zapewne spo~kanie 
~v piłce wodnej. ~oniewa~ obie dru- I 
zvny reprezentują wyrownany po­
ziom, trudno nam coś powiedzie.: na 
temat ostiłteczneqo wyniku. Najle­
piej będzie przekonać się osobiście 
na pływalni „Ogniska". 

Dziś w soli „Ogniska" 

Lista 10 najlepszych 
lekkoatletów łódzkich 

400 MTR. 
1. Wdowczyk Chemia. 
2. Kundzik Spójnia. 
3. Syssak Spójnia. 
4. Bartosik Spójnia. 
5. Jama Boruta 
6. Tulecki ŁKS Wł. 

7. Kubiński Boruta. 

52,2 
54.!:l 
54,.1 
5-!,5 
54,6 
55,6 
55,9 
56,0 
56,3 
55,4 
56,i 

8. Woźniakowski LKS Wł. 
9. Oberbek Spójnia. 

10. Pasikowsld. Chemia 
Pawłowski ŁKS Wł. 

800 MTR. 
1. Gajewski ŁKS wt. 
2. Stępień Ohemia. 
3. Derwinill! ŁKS Wł. 

4. Jania. ŁKS Wł, 

5. Pasikowski Chemia. 
6. Wójcik Chemia. 
7. Kowalski Chemia. 
8. Grab ~KS Wł. 

9. Kocik Tomaszów 
10. Sobala Chemia 

1,500 MTR. 
1. Kowalski Chemia. 

2. Stępiel1 Chemia. 
3. Kundzik Spójnia. 
4. Poselt Boruta. 
5. Grab Z.KS Wł. 
6, Słaby Chemia. 
7. Szyma:ński ' Łowicz 
8. Jasiniak Boruta. 
9. Jania Z.KS Wł. 

10. Sieciechowski Tomaszów 

2:06,8 
2:07,8 
2:08,S 
2:09,0 
2:09,3 
2:10,0 
2:10,5 
2:12.0 
2:14,1 
2:L,O 

4,20,S 
4,23,2 
4,24,8 
4,25,2 
4,26,7 
4,26,7 
4,27,2 
4,28,0 
4,28,2 
4,28,8 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Za-
gubione dni" - .godz. 15, 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro-­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 51"- godz. 11, 12, 

Uczta dla miłoś.ników piłki· rącznei 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Młoda Gwardia" - godz. 15.30, 
18, 20 - poranek godz. 10, 12.:JO 

MUZA (Pabianicka 173) - „śpi~ 
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20 

J edyną imprezą. godną większej l tacja. z reprezentacją Poznania, a w 
uwagi będzie w · dniu dzisiej- 02orkowie odbtdzie sit dziś propagao. 

szym turniej piłki ręcznej, rozegrany dowy mecz z tamtej3zym zespołem. 

Kobieca sekcja pływacka ŁKS „Włókniarza", Od lewej: Szczepanlaków­
na, Ci.emieniewska, Malinowska, Woźniakówna i Pronlewlczówna. 

w sali Ogniska przy ul. Traugutta. 
Mistrz Polski w siatkówce żeńskiej Kontuzja Niewadzila 
łódzka. Chemia podejmuje wicemistrza 
Polski w tej konkurencji Kolejarza z 
So:11ot (dawniej Grom). Do turnieju 
l\aproszona została. również żeńska. dru 
:i:yna. ŁKS Włókniarza. O godz. 16-ej 
w siatkówce żeńskiej ŁKS Włókniarz 
zmierzy się z zespołem go§ci. Nastęip­

nie odbędzie się mecz siatkówki mę­
skiej Chemii i Kolejarza z Sopot. 
Trzecie spotkanie rozegrają. goście w 
koszykówltę kobiecą. z Chemią. Na. za.­
kończenie turnieju odbędzie się mecz 
piłki koszykowej drużyn męskich Che 

poranek godz. 9, 11 dl' · I t ł I k h POLONIA (Piotrkowska 67) - „ży- mg cieszy s ę poza ym s awą wy- s ie Owczarczakiem, gdyż start Sie-
cie dla nauki" godz. 16, 18.30, 21 nalazcy nowego stylu pływackiego, rockiego w tak silnej konkurencji 

zwanego obecnie w Poznaniu „kaj· na pewno doprowadzi do znacznej po 
poranek godz. 9.30, 12 t k' " ( t · · k. ") · PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) er iem . czy C:J: „pies -iem ' na za- prawy wyniku. Rownież i młodego 

wodach Jednak rezygnuje z „kajter- Szperlinga stać na przyjemną niespo­
,;Wschodnie zak>ty" - godz. 16, 18 ka". i pływa <:rawlem w dobrym wy- dziankę Szperling latem przepłynął 
20 - poranek godz. 11 daniu. 400 m w czasie 6,12 min. zdobywając 

ROBOTNIK (Kilińsh.iego 187) D · f'l W „ ' 
K

. d ruglID 1 arem „ arty jest Ow· .... „ •••••• .._. ................. „ .... „ ••• „. 
mo nieczynne z powo u remontu i:zarczak. Pływak ten od dawna zali-

ROMA (Rzg<>wska 84) - „Pocału- cza się do extraklasy polskiej. Uzy- MIĘKSZE WYGRANl 
nek na stadionie" godz. 16, 18, 20 skał on niedawno wynik 1,17,6 na n I; 
poranek godz: 9, 11 100 m stylem grzebletowym. Z wy- mii i Kolejarza. 

!J'fi L U I I:: R ł ł 
~; drużynie wicemistrza. Polski wy. 

stąpią. cztery reprezentacyjne zawod· 
niczki: Tomaszewska, Kó:rcówna., Wi· 

Wygrane po 500.000 zł padły na śniewska. i „Kajka". ŁKS Włókniarz 
NrNr: 2696 5047 10777 31704 97447. najlepsze siatkarki posiada. w Błażyfl 

REKO~D },Rzgowska ~). - „Koni~ n!kie~. tym Owczarczak znajduje się 
Ga.rbusek dl~ _;.nłodziezy godz. 14, , rowmez na trzecim miejscu wtród 
„Sąd honoro\\ y godz. 16, 18, 20 pclsk;-h wznak owców 1-szv dz1'eń c1'ann1'en1'a IV-ei klas~ 

STYLOWY (Kilińskiego 123) . -~ . 11 

,Gdzieś w Europie" - godz. 13, CO MOŻEMY POWIEDZIEC 
15.30 18, 20.30 O PL YW A KACH „WŁOKNIARZA" ł 

śWIT 
1

(Bałucki Rynek 2) - „Wiel- , !,KS „Włókniarz" posiada młodą 
ki przełom" - godz. 14, lG, 18, 20 I sekcję pływacką. Czołowi zawodnicy 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „"Mil- „Włókniarza" biorą udział w ran­
czenie je~t złotem" - godz. 14.30, nych treningach kadry reprezentacyj-
16.30, 18.30, 20.30 nej. Ich forma krystalizuje się i wy. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Sza- niki ulegają stalej poprawie. Wszys-
lony lotnik" - godz. 16, 18, 20 cy uczęszczają pilnie na treningi, a z 
poranek godz. 9, 11 • 

WISŁA. (Daszyńskiego l) - „życ1e Marcinkowski ma rok 
dla nanki" godz. 15.30, 18, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30 

WŁóKNIARZ (Pr0chnika 16) -„A~i 
Baba i 40 rozbójników" - g'.):b. 

12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOść (Napiórkowskiego 1 G) -

„Niebezpieczeństwo śmierci" 
godz. 16, 18, 20 - poranek 9, 11 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Arin­
ka" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11 

na poprawę •.. 
Łódzki Okręgowy Związek Bokser­

ski rczpatrywał wniosek Z.KS Wł6k­
niarzi- o dyskwalifikację Marcinkow­
~kiego za. niesportowy tryb życia.. Za· 
rz:t-d ŁO~R postanowił zdyskwalifiko­
wać Marcinkowskiego na. okres 3 mie 
sięry z :r.awieszeniem kary na jeden 
rol<. 

Wygrane po 200.000 zł padły na 1 skiej i Paprotównie. 
Nr 14082. Drużyna. męska Kolejarza. posiada 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 1163 11453 266~3 36550 40839 
88912. 

tytuł mistrza Polski juniorów, zespół 
ten więc rekrutuje się z młodych, ale 
obiecujących zawodnikpw. 

Zawody dzisiejsze zapowiadają. się 

Wygrane po 40.000 zł padły na• l niezwykle interesują,co i niewątpliwie 
NrNr: 16106 19778 21509 26713 45498 1 w sali Ogniska. zgromadzą. moc miło-
45691 57869 68843 71414 72663 746551 l śników piłki ręcznej 
79844 81999 93496 94852 98283. Zwolennicy zawodów bokser3kich 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 2097 3876 3898 8651 9551, 
13681 21250 21807 28171 326~~ 34263 
37581 45882 47523 47527 53215 53657 
55885 56248 57112 57741 59238 6463S 
6883~ 68972 69339 73907 74435 74713 
79788 80922 83519 85122 86621 87370 
91602 92421 96846. 

o godz. 19-ej będą. świadkami meczu 
o drużynowe mistrzostwo okręgu w 
klasie B pomiędzy Widzewem a zespo 
łem Stali. Są to dniżyny atojtce na 
dobrym poziomie, toteż spotkanie ich 
przynieść powinno dobry pokaz bokau. 
Mecz odbędzie się w hali sportowej 
Zrzeszenia. „Włókniarz". 

W Poznaniu walczy nasza. reprezen 

Reprezentant Łodzi w wadze cięż­
kiej - Niewadził, (Zwitzkowiec) do­
znał pęknięcia. żebra i wobec tej kon 
tuzji, nie będzie mógł wziąć udziału 
w reprezentacji Lodzi na. mecz z Po­
znaniem. Na jego miejsce Z.OZR W1• 
znaczył Gampego (Ogniwo) ... 

,-;,._ . ..... 

GL O a 
orpa L6d2klero Komitetu I WoJe 
wódzkleco Komitetu Polskiej .ZJe· 

duoczoneJ Partll llołlotnicuJ 

lt e 4 a c 11 J el 
&:OLEGJUM REDAKCYJNE. 

Te 1 e ! o a J'I 
Redaktor naczeln)' 211-14 
Zastępca red. naezell"ego :n1-2:1 
Sekretarz odpowiedzlalny , 219-05 
Dział partyjny • !54-is 

wewn. li 
Dział koreapondentów rob~t­

nic:zycb 1 chłopskich oraz 
redaktorów g~zetek •cl4:1l• 
ft)'Cb 2tl-ł2 

D:i:iał mutaeJl Ul-st 
Dział mlejskl t llJ)OrtOWJ' 2ilł-21 

wewn. I 111 
Dztał ekonomicm)' 211-1! 
DE!ał tabryc:m7 21S-11 
Dział roln;y 154-21 

wewn. I 
RedakCj• ńOCl13 172-21 

Kolportat. 
ILódt, Plotrkowaka 7ł, tel. 222·22 
Adminlstraeja M-42 
J:·ział ocłone11: f.6d!, Ptotrllow- 1 

•kil IS, tel. 111-511 t llł-15 

w„o.awca asw „Prua„ 
A.dr. Bad.I Ullłł, Ploukowlka tł, 

IU·cl• ft,tro. 
Drult. Zakł; Graf, ltSW „Prua" 

L6di. tlL ~wirki 17, łeL ...... 

b-06381 

············································································••fi••··································································„······································································· ... ··· 14 Nawet oddech pariasa uważało się zf nieczysty. Lela nie słuchała dłużej. Cichutko poszła do swego kącika. Ra-
Parias wydawał się niemy. Siedział w milczeniu, kołysząc się no znów podeszła do glinianej przegrody pariasa. Czandra-Sing ko-

rytmicznie w~rzód i w tył. . łysał się w przód i w tył, siedząc na skrzyżowanych nogach, oczy 
Lela uważnie przypatrywała się niemowie. Coś w nim wyda- nial na wpół przymknięte. 

walo ·się jej znajome. Gdzie widziała tego człowieka? Policzki - Czandra-Sing! - cichutko odezwała się Lela. 
z1ekka oszpecone ospą i spojrzenie stalowych oczu, bystre spojrze- ,,Nietykalny" drgnął nie podnosząc powiek. 
nie, którym nieociekiwanie obrzucił więzienne podwórze!... - Czandra·Sing, pamiętasz Batmę-Sewani? - zapytała Lcla. 

Czy patrzył na nią? Nie, nie patrzył. Lela czuła jednak, że „Nietykalny" otworzył oczy. 
spostrzega on wszystko. - Jestem jej córką - mówiła Lela. 

Lela źle spała po nocach. Wszystko co widziała za dnia, w no- - Gdzie Batma? - szybko spytał Czandra-Sing. 

Mały sahib obszedł wszystkich. Kazał posJ'pać solą plecy naj­
b<lrdziej uporczywych i odszedł. 

cy niepokoiło jej wyobraźnię. Pewnego razu, zmęczywszy się leże- - Umarła. Przyszłam tu Wielkim Szlakiem, z daleka. Szu-
mem bez snu na zimnych, kamiennych płytach, Lela wstała i po- lfr,m ojca. 
s_zła ~zdłuż ściany. Wyraźnie usłyszała głosy za glinianą przegro- - Twój ojciec poszedł już stąd. 

„Zaraz przyjdą po mnie'' - myślała Lela. Czekała do wie­
czora„ ale słońce zaszło i nikt się o nią nie upomniał. 

- Siedź cicho. dziewczynko! - powiedziała• do niej tkaczka. 
- Może mały sahib nie tak prędko przypomni sobie o tobie. 

Le1a szybko poznała więzienie. Wkrótce znała wszyst~ie wię­
zienne zakamarki, miejsca kaźni, :piwnice i głęboką niszę za kra­
fami. w grubej ścianie, gdzie leżeli chorzy. 

Od pierwszych dni uwagę jej przykuł jeden z więźniów. Sie­
dział samotnie w kącie podwórza, oddzielony od wszystkich nie­
wielkim płotem, siedział w kucki, kołysząc się rytmicznie to 
w przód, to w tył, i cicho nucił jedną i. tę samą melodię, ni ':o m_ru­
cząc ni to śpiewając, bez słów, jak niemowa. Na czole, pod białą 
szmatą, którą miał obwiązaną głowę, widniały trzy ipoprzecznie 
vłożone czarne strzałki. 

„Ten, którego nie wolno dotykać" - zrozumiała Lela. 
Nikt nie podchodził do n'.ego. Zamiatacze ·ulic - mechtarzy, 

niskiej kasty - garbarze - czamary, Cl.lchnący skórą zabitego 
bydła i wskutek tego nieczyści, a nawet ludzie z kasty „pa.ssi", 
czyściciele śmietników - i ci nie śmieli go dotykać. Był pariasem, 
człowiekiem najniższej w Indiach kasty. Nie miał prawa napić 
Si~ wody z ogólnego naczynia. Dozorcy obchodzili go z daleka. aby 
przypadkiem nie dotknąć go skrajem -::icizi~ży. Dotknąwszy paria­
i::a, człowiek stawał się !latv..-.hmiast ta1<.im samvm pariasem. Chleb 
rzucano mu z oddali. 

aą niemowy. - Gdzie on jest2 -;- pytała Lela. 
Cichutko tam zajrzała. - Do Delhi daleka droga - odpowiedział jej zagadkowo Czan· 

. Pi~tna~t':1 ludzi sied~iało wokół pariasa, ciasno skupiwszy się na dra starym, hinduskim przysłowiem. 
n:ew1elk1eJ przestrzem. Wszyscy słuchali „nietykalneoo". - W jaki sposób będę mogła go znaleźć, Czandra-Singu? 

- Kruk przyniósł mi wiadomości - mówił głucho 'Parias i Le· - Niedługo będę tam. gdzie on jest. 
la wz~rygnęła się, usłyszawszy jego głos - „.Więźniowie, bądźcie · - Weź mnie ze sobą, Czandro! 
gotowi... Wkrótce otworzą się więzienia! ' Czandra-Sing milczał przez chwilę. 

Ten zlekka ochrypły, jakby przeziębiony głos! ' Lela - Słyszałaś, o . czym mówiłem nocą .z ludźmi? 
zakryła oczy, wspomnienie oślepiło ją„: Wysokie, czarne świerki, - Słyszałam. 
dzwon zawieszony na belce, chata w górach i młody wędrowiec - Co powiesz na to? 
który przyniósł jej matce wiadomości z Barrahpuru. ' Lela wyjęła spod sukienki niewielki zakrzywiony kindżał 

Omal nie krzyknęła: - Czandra Sing! podarunek matki. 
Nadcho~zi _koniec panowania sahibów.„ Jastrzęb'.e krzy- - Mam niewiele lat, Czandro, ale ręce moje s.ą silne i cios 

czą. o tym na niebie, wrony kraczą na cmentarzach, powstają całe pewny. 
Indie, aby na zawsze wypędzić ze swych pól demona gnębiciela! Czandra·Sing wpatrzył się w jej upartą twarzyczkę, w pociem· 

. - ~luchajcie! ,Sluc~ajcie.! - ~vszyscy zsunęli się w ciasny krąg, niale od wewnętrznego żaru oczy. 
boJąc się poruszyc, boJąc się strac;ć bodaj jedno słowo. -= Tak - rzekł. - Ty jesteś córką naszego Pandy. ' 

- Miecze Machrattów iuż się wzniosły. Wznoszą się kopie Z tyłu za nimi, rozległy się kroki. 
R::dżputów, półksięży~ Muzw.manów!... Za rzeką Satlcdz otwiera-- - Schow•aj kindżall - szybko powiedział Czandra. 
ją się więzienia.„ na jedno słowo dwadzieścia tysięcy więźniów Lela obejrzała się. 
chwyci za broń! Czekajcie hasła, więźniowie! Teraz już niedlucro! ".IDwaj strażnicy nieśli przez podwórze kubeł z wodą. 

- Niedługo, niedługo! - różne głosy podchwyciły słowa cz:n- Lela s?ybko schowała sztylet. Wskutek szybkich ruchów biała 
dra-Singa. chustka zsUI1Pła sie 'iei n.:i ramiona. obnażaiac czoło i włosy. 

- Wkrótce przeitonimy złeeo demona z naszych miast i wsi! d . c. n. 


